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(zy  Frantja zm ieni swoia p o lityk i zagraniczną?
Skutki ścisłej współpracy z Anglią — Dylemat: oś Paryż-Londyn, czy zerwanie dotychcza­
sowych sojuszów —  Próby sprowadzenia sprzecznych koncepcji do wspólnego mianownika

Zmiany, k tóre ostatnio zaszły w. 
Anglii, stawiają Francję wobec niesły 
chanie ważnego dylem atu: albo po» 
zostanie ona wierną zasadniczym 
przesłankom swojej dzisiejszej poli* 
tyki zewnętrznej — paktow i genew. 
skiemu i  wynikającemu stąd bezpie. 
czeństwu zbiorowemu, porozumieniu 
a M oskwą a więc antyfaszystowskim 
koncepcjom, — albo podporządkuje 
ona całą sw oją teraźniejszą orienta* 
cję dyplomatyczną chęci utrwalenia, 
przede wszystkim „osi L ondyn— 
Paryż*'. W  pierw szym w ypadku — 
zdaniem Flandina i pokrewnych mu 
sfer centro-prawicowych — 
G R O 2B A  W O JN Y  Z W IĘ K SZ A  
SIĘ K O L O SA LN IE I, C O  JESZ. 
CZE G O R SZE, FR A N C JA  N IE

T R U S K A W S E C
Zdrojowisko s iarc zan u -so la n ko w e  

le c z y  w s z e c h s tro n n ie  

Słynna „Naftuala1' i sól florżka „Barbara11
W  Sezon Już otwarty

BĘD ZIE JU Z  M O G Ł A  W T E D Y  
LICZYĆ N A  P O M O C  NAJBLIZ* 
SZEG O  S W O JE G O  I  NAJCEN* 
N IEJSZEG O  SPRZY M IE RZEŃ CA  
JA K IM  D Z IŚ  JEST A N G L IA .

P o c z t f ie f r  f i r n i e /  e<*ęf
« / s t o s u n k a c h  p o l s h o - r u m u ń s h i c h

Warszawa, ,1. 6. (PAT.) Wczoraj P. 
Prezydent R. P. przyjął na Zamku 
Królewskim Ryszarda Franassovici, 
ambasadora nadzwyczajnego i pełno, 
mocnego króla Rumunii, który złożył 
swe listy uwierzytelniające.

W  sali tronowej wyszedł na spot­
kanie ambasadora minister spraw za­
granicznych Józef Beck.

P. Prezydent R, P. oczekiwał w sali 
rycerskiej w towarzystwie pana pre« 
mi era gen. Sławoja Składkowskicgo, 
oraz ministrów Swiętosławskiego, Ul- 
rycha i Kalińskiego.

Ambasador Rumunii, wprowadzony 
'do sali rycerskiej przez ministra spraw 
zagranicznych i  ‘ przedstawiony przez 
'dyrektora protokółu Panu Prezydento. 
wi R. P. wygłosił przemówienie, na 
które odpowiedział Pan Prezydent R. 
Pol.

Po przemówieniu Pan Prezydent R. 
P. udzielił ambasadorowi prywatnego 
posłuchania w sali marmurowej.

W drodze powrotnej ambasador z 
orszakiem, zatrzymał się przy grobie 
Nieznanego Żołnierza, przy którym zło 
żył wieniec.

Bukareszt, L  6, ( P A W  od*

N A W E T  B A R D Z O  U M IA RK O . 
W A N I L E W IC O W I PO LITY CY  
O D P O W IA D A JĄ  N A  T O , ZE 
SA M  C H A M B ER LA IN , CZY. 
N IĄ C  W Y R A Ź N Ą  ALU ZJĘ D O  
„P A K T U  C Z T E R E C H  SPRECY­
Z O W A Ł  K O N SEK W EN C JE D R U  
G IE J E W E N T U A L N O ŚC I, K T Ó ­
R Ą  D L A  FR A N C JI BĘD ZIE M U- 
SIA ŁO  BYC Z N A C Z N E  OSŁA. 
B IE N IE . JEŻELI N IE  ZU PEŁN E 
Z E R W A N IE  ISTN IETĄ CY CH  
SO JU SZ Ó W , N A  D O M IA R  ZŁE- 
G O , BY N A JM N IEJ N IE  SK O M ­

10.844 głosów i 309 mandatów 
uzyskali Polacy w Czechosłowacji

Mor. Ostrawa, 1. 6. (PAT.) Ostatecz­
ne obliczenia wyników wyborów gmin 
nych w 31 gminach powiatów; frysz- 
tackiego i czesko - cieszyńskiego, w 
których Polacy wystawili własne listy, 
wskazują na znacznie poważniejszy suk 
ces Polaków, niżby to wynikało * 
pierwszych depesz, opartych na prowi­
zorycznych obliczeniach.

Według ustalonych dotychczas da­
nych, Polacy, skupieni w  Związku Po­
laków i  w Polskiej Socjalistycznej Par. 
tu  Robotniczej, uzyskali razem 10.582

było się uroczyste złożenie listów uwie 
rzytelniających królowi Karolowi II, 
przez pierwszego ambasadora R. P. 
Rogera Raczyńskiego.
. W  uroczystości tej wziął udział na. 

stępca tronu, Wielki Wojewoda Mi­
chał. Monarcha, jak i następca tronu, 
wystąpili w białych mundurach.

Ambasador Raczyński złożył wizy*

Ambasador
z pietyzmem wspomina twórców sojuszu

szego sojuszu, nie tylko jego wzmóc-Warszawa, 1. 6. (PAT.) Ambasador 
rumuński w Polsce Ryszard Franasso- 
vici udzielił dziennikarzom wywiadu, 
w którym m. in. powiedział;

Wracając z uroczystości złożenia 
listów uwierzytelniających J. E. Panu 
Prezydentowi R. p . prof. tir Ignacemu 
Mościckiemu, nie mogę ukryć silnego 
wrażenia, jakie wywołała na mnie dzi­
siejsza ceremonia. Ceremonia ta nie 
jest tym razem wydarzeniem czysto 
protokularnym, lecz przez podniesienie 
naszych przedstawicielstw dyploma­
tycznych do rangi ambasad, podkreśla 
W długim już isaeregu Jat istnienia na..

P E N S O W A N E  „ P A K T E M  C Z T E -  
R E C H “ .

Istotnie bowiem w „dyrektoriacie" 
takim, usuwającym od kierownictwa 
politykę międzynarodową, Stany Z je 
dnocsone, Rosję Sowiecką, Japonie- 
Polskę etc. — należy się dopatrywać 
raczej źródła nowych konfliktów 
światowych, aniżeli gwarancji trwa, 
lego pokoju światowego. Zwłaszcza, 
mając na uwadze agresywnie wojow­
niczą ideologię Niemiec i W łoch, 
która nie może znaleźć oddźwięku 
ani w Anglii, ani we Francji, dopro«

głosów i 3ol mandatów, Polacy t. zw. 
„Slązakowcy** _  262 glosy ; 8 manda­
tów, czyli RAZEM POLACY UZY- 
SKALI 10.844 GŁOSY I 309 M AND A­
TÓW.

Czesi otrzymali 10.405 głosów i 237 
mandatów.

Niemcy — 1294 glosy -  18 manda. 
tów.

Żydzi — 85 głosów — 1 mandat. 
Komuniśd — 1966 głosów — 37 man.

datów.

tę w pałacu Cotreceni, siedzibie królo. 
wej matki Marii. Ambasador wraz z 
małżonką, wpisali się do księgi aiidien. 
cjonalnej. Następnie ambasador wpi­
sał się również do księgi w pałacu ks. 
Elżbiety, siostry króla Karola.

W  godzinach popołudniowych' am­
basador złożył wieniec na grobie Nie. 
znanego Żołnierza,

Franssovici
menie i pożyteczność, ale również i po­
czątek nowej ery ściślejszej, bliższej i 
owocniejszej współpracy naszych naro. 
dów,

W  tym dniu uroczystym nie mogę 
nie wspomnieć z pietyzmem pamięci 
wielkich twórców naszych państw zje. 
dnoczonych; Króla Ferdynanda i Mar- 
szalka Piłsudskiego, założycieli naszego 
sojuszu, których postacie legendarne 
prowadzić będą stale nasze narody ku 
jak najszerszym i iasnym horyzon­
tom.

wadzić zaś musi do starcia z rów nia 
fanatyczną R osją bolszewicką. 
W Y R Z E C Z E N IE  SIĘ PRZEZ 
FRA N CJĘ W SZY STK ICH  D O . 
T Y C H C Z A S O W Y C H  D O G M A . 
T Ó W  PO L IT Y K I ZEW N Ę T R Z . 
N EJ SPO W O D O W A Ł O B Y  ZBYT 
O STRY PRO TEST L E W IC O W E J 
O P IN II PU B L IC Z N E J, ABY DA- 
ŁO SIĘ T O  U C Z Y N IC  W  O BEC. 
N Y C H  W A R U N K A C H  BEZ P O ­
W A Ż N Y C H  K O M PLIK A CJI W E  
W N Ę T R Z N Y C H . SPECJALNIE 
G W A Ł T O W N E J REA K CJI O . 
C Z E K IW A C  W T E D Y  M O Ż N A  
ZE STRO N Y  K Ó Ł SOCJALISTY. 
C Z N O  -K O M U N IS T Y C Z N Y C H , 
K TÓ RE T A K  D A L ECE PRZECI. 
W N E  SĄ ŚCISŁEJ W SPO ŁPRA . 
CY D E M O K RA TY C ZN EJ FR A Ń . 
CTI Z  „FA SZY STO W SK IM I DY K  
TATURAMI**, Z E  G O T O W E  BY­
ŁYBY PO PR ZEĆ  SW O JE V ETO  
PA R L A M E N T A R N E  D EM O N .

STRA CJA M I U LIC Z N Y M I
Naraziłoby to na szwank autory. 

tet i nawet egzystencję każdego ga. 
binetu — niebezpieczeństwo, którego 
żadnemu rządowi lekceważyć nie 
Wolno.

Ponieważ jednak bezkompromiso. 
we trwanie na stanowisku, już coraz 
wyraźniej dezawuowanym przez bry» 
tyjskiego sąsiada, musiałoby wywo. 
lać rozdźwięki w stosunkach pomię­
dzy Paryżem a  Londynem, przetok 
zrozumieć można usilne starania tych 
polityków francuskich, którzy żabie, 
gaj? o
S PR O W A D Z E N IE  NAJBAR. 
D Z IE J SPR ZEC ZN Y C H  KON CEP 
CJI D O  W SPÓ L N E G O  M IA N O - 
W N IK A , O D P O W IA D A JĄ C E . 

G O  FA K TY C ZN EJ SYTUACJI
W  przekładzie na język rzeczywi. 

stości oznaczałoby to : 1) stworzenie 
nowej większości parlamentarnej o 
jak najszerszej gamie partyjnego 
składu, co dałoby przyszłemu gabi« 
netowi możność uprawiania dostate­
cznie „elastycznej** polityki, pozwala 
jącej na lawirowanie pomiędzy Scyl« 
Ią „genewskiego mitu'*, tak jeszcze 
popularnego w  kołach lewicowych, 
a Charybdą „paktu czterech**, do któ 
rego zdaje się zmierzać dyplomacja 
Londynu; 2) pozostawienie właści. 
wej inicjatywy — czasowo, przynaj. 
mniej — politykom angielskim w  na. 
dziei, że wprowadzone przez nich o» 
becnie rozmowy z Rzymem albo da. 
dzą pozytywne wyniki, a wtedy 
Francja, siłą rzeczy będzie musiala 
wziąć udział w  pertraktacjach już o- 
statecznych, albo spełzną na niczym, 
i przyczyjiią się do umocnienia „osi’ 
Londyn—Paryż**.
Koncepcji tej trudno jest odmówić 

teoretycznej racjonalności, o real» 
nych zaś jej walorach zdecyduje naj. 
b i t o  wayązłość.
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Rewelacje prasy ukraińskiej

Ukr. Wisty piszą, że prasa zagraniczna 
wiele miejsca poświęca rotterdamskiemu 
morderstwu, przychodząc jednogłośnie do 
wniosku, że mordestwo na płk. Konowalcu, 
to dzieło G. P. U. i

„Londyński „Times" informuje, że holen* 
derska policja wyjaśniła, że zamordowany 
w Rotterdamie, u którego znaleziono pasz* 
port na nazwisko Józefa Nowaka, to ofiara 
G. P. U. „Człowiek, który nosił nazwisko 
Nowak, był jednym z wodzów nacjonali* 
stycznego ruchu ukraińskiego. Przyjechał 
on do Rotterdamu po agitacyjną literaturę, 
którą mieli rzuoić na S. S. S. R. Śledzili 
go krok w  krok agenci G. P. U. Jednemu 
z nich udało się włożyć w rzeczy Nowaka 
bombę z mechanizmem zegarowym. Od 
wybuchu bomby zginął Nowak. Prócz tego 
było jeszcze kilka osób rannych. Przęsłu* 
chany w tej sprawie Bora przyjechał do 
Rotterdamu, by przestrzec Nowaka przed 
niebezpieczeństwem, które mu grozi. Borę 
aresztowano po wybuchu, kiedy on zjawił 
się w hotelu, w którym przebywał Nowak 
i rozpytywał o niego.

Na marginesie morderstwa na osobie Ko­
nowalca piszą „Ukr. Wisty" tak:

„Dla polskich kół i prasy osoba płk.

Czekiści w  ro li dzia łaczy O .U .N .
na ZadnleprzaAskiei Ukrainie

Na podstawie zebranych wiadomości o 
morderstwie na osobie płk. Konowalca, 
„Ukr. Wisty" stawiają pewne tezy, a mia­
nowicie:

„Waluch — obojętnie czy to jego praw* 
dziwę nazwisko czy pseudonim — agent 
bolszewicki, który grał rolę związkowca 
czy łącznika między górą O. U. N. i  wspo* 
mnianą nacjonalistyczną organizacją w sow. 
Ukrainie.

Władze O. U. N. przejawiały zdecydo­
wane tendencje rozszerzyć swoje wpływy 
na sow. Ukrainie. Bczwątpienia, że w tym 
celu władze O. U. N. porobiły pewne za* 
biegi i starały się nawiązać kontakt. Tę ten* 
dencję wykorzystało G. P. U. i odkomea* 
derowalo dla kontaktu z O. U. N. czekistów 
w rodzaju Walucha. W ten sposób bolsze* 
wicy osiągali podwójną korzyść: 1) para­
liżowali akcję O. U. N. u siebie i  2) parali* 
żowali w sow. Ukrainie aktywność ukra, 
ińskich nacjonalistów.

Czekiści wozili z za granicy literaturę, 
tropik organizację a równocześnie inspiro* 
wali procesy ukraińskich nacjonalistów,

Erzy czym zawsze były dowody ich swiąz* 
u z O. U. N., bo znachodzono u  nich 

literaturę itd. Słowem, powtórzyła się hi­
storia ta sama, co z Tiuturenikicm, później 
z Moskalami Szulginem, Kutiepowem, Mil*

EIEHIE PARYŻAOD D Z IŚ  zachwycać Was 
będzie ADOLF WOHLBROCK 
w najnow. film ie prod. amer.
O W A G  A l Mimo sezonu letniego wyświetlamy film  szlagierowy!

Rozdział praw politycznych od ludzkich 
proponuje organ min. Poniatowskiego

Warszawa, 1. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 
Omawiając uchwały Rady Naczelnej 
O Z N ., w  sprawie organizacji rolnic* 
twa, jak słychać, w najbliższym nume* 
rze „Zielonego Sztandaru", naczelnego 
organu Stronnictwa Ludowego, zabie- 
rze glos wiceprezes Stronnictwa Miko* 
łajćzyk, który wypowiedzieć się ma ka* 
tegorycznie przeciw proponowanemu 
przez ÓZN. korporacjonizmowi wfej* 
skiemu. Ludowcy uważają projekt O. 
Z . N. za uzupełnienie totalizmu poli* 
tycznego. Byłoby to całkowite podpo­
rządkowanie życia wsi wpływom biu* 
rokracji politycznej.

Natomiast w tygodniku „Zespół", 
wydawanym przez współpracowników 
min. Poniatowskiego, ukazał się arty* 
kuł p. t. „Trochę prawdy o ordynacji 
wyborczej". Artykuł ten wychodzi z 
założenia, że obecna ordynacja jest zta,

Echa zamachu bom bow ego
na wille płk. Sławka

Warszawa, 1. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  listopadzie ub. r. głośną była spra* 
w a podrzucenia bomby pod willę płk. 
Sławka w Racławicach. Podejrzenie 
padło wówczas na czlopjęa Stronnictwa

Konowalca wiąże się wyłącznie z terorysty* 
czną działalnością U. W. O. i O. U. N. 
w Polsce. Polskich szowinistów drażni to, 
że wszystka ukraińska prasa poświęca oso* 
bie śp. pułkownika E. Konowalca czołowe 
miejsca, choć ta prasa negatywnie ustosun* 
kowuje się do O. U. N. Jak to? Myślą poi* 
scy dziennikarze. W ich mózgach nic może 
się zmieścić taka prosta rzecz, jak to, żc 

.działalność śp. E. Konowalca w historii u- 
kraińskicj walk o wyzwolenie zajmuje takie 
miejsce że przejść mimo tej postaci nie może 
nikt, nawet przeciwnik narodowy. Z  imię* 
niem płk. Konowalca na wieczne czasy zwią 
zana jest walka o państwo ukraińskie w 
latach 1917—20 i to w  najbardziej tycer* 
skiej formie — Siczowych Strilców. tej Syn* 
tezy wszech ukraińskiej zbrojnej siły".

Zupełnie niepotrzebnie „Ukr. Wisty" a 
z nimi i „Diło" (którego głos podajemy na 
innym miejscu) tak bardzo się denerwuje. 
Ogół bowiem polskiej prasy obserwuje z 
bardzo dużym zainteresowaniem ostatnie 
zdarzenia na terenie O. U. N., którego 
działalność nic zawsze skierowana była 
przeciw Sowietom. Tem nic mniej stanowi­
sko polskiej prasy jest wystąrczaigoo obiek* 
tywne i  spokojne.

lepem itp. Znamy taki fakt: Jedna ukra* 
ińska polityczna organizacja za granicę wy* 
słała pewnego swego członka do Naddnie* 
przańskiej Ukrainy, dla pracy politycznej. 
Za jakiś czas przyjechał od niego związ*

Czy p. Giertych połączy się z Doboszyńskim 
przeciw kierownictwu partii

Warszawa, 1. 6. (Teł. wł. — 1. r.). 
Sprawa ustąpienia z redakcji „War* 
szawskiego Dziennika Narodowego'* 
p. Jędrzeja Giertycha, zaczyna przy* 
bierać rozmiary dużej sensacji poli­
tycznej, nie tyle ze względów na oso* 
bę usuniętego publicysty, ile z powo* 
du tła, na jakim odbyła się likwidacja 
p. Giertycha.

Kola dobrze orientujące się zwraca*

jakkolwiek powrót do pięcioprzymiot* 
nikowej byłby również szkodliwy. — 
Autor proponuje wobec tego jako wyj* 
śde: „Rozdział praw politycznych od 
ludzkich".

Z  tego sformułowania możnaby 
wnosić, że Zespołowcy chcieliby mniej 
szościóm narodowym pozostawić pra* 
wo, jak nazwali je ludzkie, pozbawia* 
jąc ich praw politycznych. Chodzi tu 
niewątpliwie głównie o Żydów. W  
ten sposób Zespól szedłby jeszcze da* 
lej, niż rezolucje OZN . w sprawie ży» 
dowskiej.

c o d z i e n n i e  
o  F .  O . I\i.

Ludowego Brzeszcza, którego aresz­
towano. Brzeszcz przesiedział 3 miesią* 
ce w więzieniu, obecnie jednak proku* 
ratura w Kielcach umorzyła dochodzę* 
nia z braltu dewadów..

. Ucieszył) siękowiec z
i, niejedną odkryli tajemnicę i odesłali 

go z instrukcjami. Za rok ten sam związko* 
wiec znów przyjechał, opowiadając bardzo 
malowniczo swoje przygody i niebespie, 
czeństwa. które pokonywać musiał w po* 
dróży. I  znów pojechał obładowany in«. 
strukcjami. Kiedy ten odważny związko­
wiec przyjechał po raz trzeci, wyjawiło się, 
że to był czekista. A  człowiek, który po* 
jechał nad Dniepr, dawno już nie żył.

Głęboko jesteśmy przekonani, żc taki 
sam wypadek miał miejsce w O. U. N-, tył* 
ko na większą skalę, jeśli sądzić z procesów, 
które odbywają się na całej Naddnicprzań* 
skiej Ukrainie przeciw ukraińskim nacjo* 
nalislom. Płk. Konowalec i  jego współpra­
cownicy . padli ofiarą wyrafinowanego 
G. P. U.

Na pytanie, dlaczego Czeka nie prze* 
dłużała swej roboty, „Ukr. Wisty" dają 
odpowiedź:.

„1) Międzynarodowa sytuacja jest taka 
już ciężka, żc bolszewicy zdecydowali się 
zlikwidować płk. Konowalca, jako figurę 
nadto niebezpieczną na wypadek wojny.
2) Czekiści się zdemaskowali. Ktoś wpadł 
na trop prowokacji i oni już dalej nie n o ,  
gli przedłużać swojej roboty. Dlatego do* 
stali nakaz palić za sobą mosty, ale przy 
końcu zabić płk. Konowalca.

Za drugą wersją przemawiałoby to, że 
Baranowski miał zeznać, jakoby jechał do 
Rotterdamu, by przestrzec płk. Konowalca 
przed prowokacją. I przyjechał za późno.

Możliwie, że śledztwo wyjawi wszystkie 
albo bodaj niektóre tajemnice tragedii, ja­
kiej epilog rozegrał się w Rotterdamie. Wy­
świetlenie jest konieczne, by rozwiązać sie, 
ci, którymi oplątane jest nasze życie".

ją uwagę, że natychmiast po ustąpieniu: 
p. Giertycha ż „Warszawskiego Dzien­
nika Narodowego'* zaczęły zamieszczać 
solidarnie jego artykuły wszystkie pro. 
wńicjonalne organy Stronnictwa Naro 
dowego, co niewątpliwie posiada cha­
rakter bardzo jaskrawej demonstracji. 
Jak powszechnie twierdzą, stoi to w 
ścisłym związku z opozycją t. zw. do* 
łów partii' przeciwko jej kierownictwu, 
które pozbyło «ię p. Jędrzeja Gierty* 
cha, uważając jego akcję za szkodliwą 
dla interesów gry partyjnej.

Decyzja władz naczelnych Stronnic* 
twa Narodowego wywołała w  tej sprą 
wie silną reakcję ze strony prowincji, 
aczkolwiek osoba p. Giertycha budzi; 
zastrzeżenia również w  szeregu ośrod­
ków prowincjonalnych partii. Obecna 
jednak jego sprawa jest dla wszystkich 
niezadowolonych w  partii doskonałą 
okazją, aby podkreślić niechęć dla kie* 
rownictwa.

Co się tyczy sprawy sataego usunię, 
cia p. Giertycha z czołowego organu 
partyjnego, to wedle pogłosek, głów*

Z P o lsk ie j A kadem ii L ite ra tu ry
W  dniu 29 i 30 maja b. r., odbyły się 

zebrania Polskiej Akademii Literatury.
W  czasie obrad przeprowadzono dy 

skusję nad referatem Jana Lorentowi- 
cza i Wacława Berenta w  sprawie bi* 
bliotek gminnych oraz nad referatem 
Zenona Miriama Przesmyckiego, do* 
tyczącym zmian prawa autorskiego.

Poza tym Polska Akademia Litera* 
tury przyjęła sprawozdanie poszczegól 
nych akademików literatury z udziału 
w  sądach konkursów polonistycznych, 
organizowanych przez kuratoria szkol­
ne pod protektoratem P. A . L„ zaak* 
ceptowala sprawozdanie Kornela Ma* 
kuszyńskiego z zastępstwa sekretarza 
generalnego w  maju b. r. oraz załatwi* 
ła szereg spraw bieżących.

Ustalono program najbliższego u . 
roczystego zebrania P. A. L., przewidzia 
nego na dzień 10 czerwca b. r. N a pro* 
grąm. żęfcrąoją. E S $ itW

Obrady przeciwników 
„Szlaku Zarzewia"

Warszawa, l. 6. (.Tel. wł. — I. r.). 
W  Katowicach zwołane zostało zebra* 
nie członków tamtejszego Zarzewia, na 
którym omówiono stosunek do pisma 
„Szlakiem Zarzewia'*. Wezwanie do 
przybycia n a rto zebranie zostało pod­
pisane przez kilku członków Zarzewia 
z wicewojewodą dr Salónim na czele. 
Grupa ta jest zdecydowanie przeciwna 
wydawaniu omawianego pisma z# 
względu na jego nacjonalistyczny cha* 
rakter.

SgśSnBgeSsJfi ziazd
profesorów szkól a&adem.
Warszawa, 1. 6' (PAT.) W  Krakowie 

odbył się zjazd delegatów zrzeszeń pro* 
fesorów szkó{ akademickich ze wszyst 
kich ośrodków akademickich Polski. 
Zjazd obradował nad zagadnieniami do 
tyczącymi, życia naukowego szkół a- 
kademićkich.

Nowy zarząd
Z w . L ite ra tó w  Polskich

Warszawa, 1. 6. (PAT.) Na walnym 
zjeździe w Warszawie ukonstytuował 
się zarząd . główny Związku Literatów 
polskich, do którego weszli: prezes 
Związku Ferdynand Goetel, wicepre* 
zesi: Maria Dąbrowska i Ostap Ort* 
win, sekretarz generalny Edward Ko# 
zikowski. skarbnik Juliusz Woloszy- 
nowski.

ny nacisk w tym kierunku wywarł je* 
den z wybitnych działaczy partii, zna­
ny i  czołowy publicysta oraz były se* 
ńator' pisujący stale w  „Warszawskim 
Dzienniku Narodowym".

Głównym argumentem przeciwko 
p. Giertychowi był zarzut, że jego 
wystąpienia mają 2 jednej strony 
charakter bardzo niepoważny z 
drugiej zaś narażają partię na nie* 
potrzebne ataki ze strony przeciw* 
ników, których Stronnictwo Naro­
dowe, osłabione wewnętrznie, chce 

za wszelką cenę uniknąć.
Nie jest wykluczone, że na tle spra^ 

wy p. Giertycha rozwiną się w naj* 
bliższym czasie dalsze wypadki na te» 
renie partii.

Podobno p. Giertych liczy na su­
kurs Doboszyńskiego, który — je­
go zdaniem — powinien niebawem 
opuścić więzienie, a wtedy p. Gier­
tych spodziewa się, że wspólnie z 
nim zdoła zlikwidować obecnych 
swoich przeciwników w łonie par- 

t«.

nowego akademika literatury Jana Lo* 
rentowicza przez prezesa P. A. L., od* 
czyt Jana Lorentowicza p. t. „Granice 
krytyki literackiej'* i  wręczenie nagro­
dy P. A. L. dla młodych Stanisławowi 
Piętakowi.

Poświecenie Domu Ludowego 
w Koityczyńcach

W  Postołówce, powiatu kopyczy* 
nieckiego, odbyło się poświęcenie Do* 
m u Ludowego w obecności wojewody 
tarnopolskiego, p. Malickiego. N a u* 
roczystość przybyły tłumy ludności 
wiejskiej, wojsko, oddziały strzeleckie, 
Sokoli i  harcerze, przedstawiciele orga? 
nizacyj społecznych i  gospodarczych.

Złóż grasz na I. 0. M.!!l
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Dwanaście lat upływa dziś od 
chwili objęcia zwierzchniej władzy 
iw. Rzeczypospolitej przez profesora 
Ignacego Mościckiego.

Znamy wszyscy w Polsce dzieje 
żywota człowieka, który w zaraniu 
swej młodości sprzągł się nicrozcr* 
walnie z ideą Niepodległości, w  mro 
kach konspiracji dzierżył sztandar 
walki z obcą przemocą, był — jak 
sam potem z dumą powiedział — 
jednym z „pierwszych Pilsudczy* 
ków“.

Znamy kolejny etap w  życiu lgną* 
tego Mościckiego: Jego wielkie pra­
ce w dziedzinie nauki ścisłej. Jego 
wielkie, światowego znaczenia wyna 
lazki, stawiające Go w  pierwszym 
rzędzie pionierów wiedzy technice* 
nej.

Znamy Jego przeolbrzymie zaslu* 
gi, jako wychowawcy młodego po* 
kolerfia naukowców w Polsce tuż 
przed wskrzeszeniem państwa i Jego 
wybitny udział w stworzeniu tak 
wiekopomnego dzieła, jakim jest 
Chorzów i Mościce.

1 znamy też przebieg tych 12 lat 
— jakie przebył na stanowisku Gło* 
w y Państwa, tego.okresu, w którym 
zwrotny moment przypadł w  maju 
1935 roku, kiedy w  wieczność od* 
szedł W ielki Marszałek. Znamy ten 
autorytet, tę godność, tę szlachet­
ność, promieniującą od postaci 
Zwierzchnika Państwa, na którego 
barki Konstytucja Kwietniowa zło* 
żyła brzemię wielkiej odpowiedział* 
ności za losy państwa, właśnie w 
tym momencie, gdy jego Odnowiciel 
spoczął między królami i wieszczami 
na Wawelu.

W tedy też ten wielki patriota, do* 
świadczony bojownik o  wolność, 
wielki uczony, a zarazem bystry ob* 
serwator nurtów społecznych w  kra* 
ju, jakim jest Prezydent Mościcki( 
staje w  pierwszym szeregu tych, 
którzy zrozumieli, że obowiązkiem 
naszym, koniecznością wprost państ 
wową i narodową jest po utracie 
wielkiego Nauczyciela i  W odza  
stworzyć w Polsce dwie siły: moc­
nej władzy i konsolidacji społe* 
czeństwa.

Oba te obowiązki przypomina 
nam wciąż Prezydent Mościcki, na 
oba kładzie silny nacisk, oba wska* 
zuje nam jako główne zadanie i głó* 
wny cel.

— „Nie jesteśmy zjednoczeni, — 
mówił nam 19 marca 1937 r. — za* 
miast zjednoczenia jesteśmy rozpro* 
szkowani, a nawet skłóceni. Samo 
dozbrojenie armii pełnej mocy nam 
nie da i nie obwaruje dostatecznie 
naszej niepodległości. Musimy stru­
ny naszej psychiki, psychiki milio* 
nów obywateli nastroić na harnionij* 
ny dźwięk i  podporządkować naj* 
ważniejszemu hasłu: hasłu ugrunto* 
wania niepodległości11.

To też Prezydent Mościcki ostrze* 
ga, że „gdyby ta chwila dziejowa 
minęła przy obojętności większej 
części społeczeństwa, to przyszłe p o­
kolenia nie byłyby .w stanie nam te* 
go darować".

f. If oscicfriecyo
Dostrzegł już wtedy Prezydent, że 

„przywódcy szeregu ugrupowań bę* 
dą czynić wysiłki, aby swoich zwo* 
lenników powstrzymać w idei kon* 
solidacji narodowej" — jednak dał 
wyraz przeświadczeniu, że „mogą 
oni tylko chwilowo powstrzymać- 
ale nie zdołają udaremnić przejawów 
zdrowego instynktu1*, który nam na* 
kazuje skupić się w  Obozie Zjedno­
czenia.

Również i przed niedawnym cza* 
sem, 19 marca br., przemawiając 
w  rocznicę imienin Wielkiego Bu* 
downiczego Polski, Prezydent Mo* 
ścieki ostrzegł przed „polityką", któ 
ra „urządza harce przywódców ry* 
walizujących ze sobą i stwarzających

?  ?
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SKŁADY PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

S. ŁUCZYŃSKI & Z. F R A N ę O IS
3283 LWÓW. PASAŻ MIKOLASCHA, I sch. I p.

WSPÓLNOTA NARODU Z ARMIA
Mowa Marszałka E. Śmigłego-Rydza w Płocku

W  dniu 28-ym bm. M arszalek Śmigły* 
R ydz w ygłosił n a  uroczystym posiedzę* 
n iu  rady  miejskiej w  Płocku następujące 
przem ów ienie:
Szanowni Panowie!
M imo to, że niewiele czasu mamy.

bo uroczystości odznaczają się boga* 
tym programem, chcę w krótkich sio* 
wach podziękować Panom, podzięko* 
wać za te wyjątkowe chwile, 
które Państwo zgotowaliście mi, i 
za to, co przed chwilą . oświad* 
ożyliście w imieniu swych miast, — a 
więc za nadanie mi obywatelstwa ho* 
norowego waszych dawnych, sławnych 
przeszłością i tak godnych szacunku 
grodów.

Muszę być wzruszony, nie może być 
inaczej, tym bardziej, że i inne okolicz*

NIEZMIENNIE S ZC ZĘŚLIW A  KOLEKTURA
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coraz nowe ośrodki, dążące do zdo* 
bycia władzy p o li ty c z n e j I le ż  — 
stwierdził Prezydent, na ten cel zuży* 
wa się energii bez najmniejszej ko* 
rzyści dla Państwa i dla Polski! To 
też dał wyraz przekonaniu, że „Obóz 
Zjednoczenia Narodowego, pozys* 
kawszy większość obywateli, którzy 
pragną dobra państwa i interesują 
się pracą społeczną, będzie pozytyw* 
nym czynnikiem".

Tak brzmią wskazania dla nas 
wszystkich, dla całego narodu, ze 
strony Pierwszego Obywatela i 
Zwierzchnika Państwa — tak opić* 
wa synteza Jego doświadczeń, po* 
czynionych w ciągu dwunastu lat na 
posterunku, z którego ogarnąć mo*

ności składają się na to, aby emocje 
w dniu dzisiejszym powiększyć.

Przed chwilą przeżywaliśmy wszys­
cy — przypuszczam, że Panowie tak 
głęboko jak i ja — piękną uroczystość 
wojskową,, a przyznam się, że mimo, iż 
dużo już wojskowych uroczystości wi* 
działem, że już trochę lat przewinęło 
się nade mną, odkąd mundur żołnie* 
rza polskiego noszę, — zawsze gdy zo* 
baczę dobre wojsko, gdy zobaczę od* 
dział wojska dobrze przeciągający czy 
defilujący, przeżywam te same wzru* 
szenia, które przeżywałem w pierwoci* 
nach naszej pracy żołnierskiej, gdy 
nam wolno było tylko marzyć o pol­
skim mundurze i o polskim 
żołnierstwie. To samo uczucie —

Z ł. 10.000 na nr. 114265 
Zł. 10.000 na nr. 137001 
Z ł. 10.000 na nr. 144930 
Zł. 10.000 na nr. 149612

zna wszystkie potrzeby i konieczno* 
ści państwa i narodu.

Dziś, gdy skupiamy się w holdzis 
dla Głowy Państwa w  dniu dwuna* 
stolecia Jego sprawowania wysokie, 
go urzędu zwierzchniczego — uprzy* 
tomnić sobie winniśmy tę syntezę, 
do której Prezydent Mościcki do­
szedł, a która opiewa: Zjednoczenie.

J. B.

Świadectwo szkolne —
Aparat fotograficzny
Nagrodą pilności jest fotoaparat 2 f-y

FOTO-RftBiO-PAlACE
L w ó w , p la c  M a r ia c k i  8

(Gmach Sprechera)

Stale najnowsze aparaty foto-kino. 

Pośpieszna pracownia robót amatorskich. 

Filia: Zaleszczyki, ul. Sobieskiego 3. §

coś, co jak ręką za gardło ściska, co2, 
co wyciska łzy z oka, których się trze* 
ba wstydzić, — te same wrażenia od* 
czuwam zawsze, mimo że tyle lat upły­
nęło w służbie i rzemiośle żołnierskim,

Jadać tu, spotykałem się z bardzo 
wiciu miłymi objawami. Wiele słów 
serdecznych usłyszałem, a jeden z mów 
ców wyraził się w ten sposób:

„Kochamy wszyscy gorącym polskim 
sercem tc niwy kołyszące się, na któ* 
rych zboże z powiewem wiatru faluje,

kochamy szumiące lasy nasze, ko* 
chamy wstęgi rzek mieniące się, tak 
znane w przeszłości naszej,

nie mniej mimo to, stokroć więce£ 
kochamy armię polską, kochamy żol« 
nierza polskiego"..

Gdybym ja, wyobrażając sobie uczu* 
cia Panów, którzy brali udział w u* 
chwałach, nadających mi godność ho­
norową, miał wyobrazić sobie i zdefi* 
niować wzór, w jaki te uczucia i myśli 
się układały, pozwoliłbym sobie na na* 
stępującą parafrazę słów, które po­
zwoliłem sobie przytoczyć, a które do 
mnie skierowano:

Kochamy całym sercem naszym prze 
szłość, wspaniałą historię naszych gro* 
dów,

kochamy wspomnienia majestatu pur 
pury królewskiej, którą niejednokrotnie 
te grody oglądały,

kochamy triumfy naszej wielkiej 
wspaniałej Ojczyzny,

kochamy i  z dumą wspominamy na* 
wet chwile tragicznych przejść, w któ* 
rych jednak okazaliśmy się godnymi 
Polakami, umiejącymi pamiętać o hono 
rze honorowym,

lecz mimo umiłowania naszej prze* 
szłości, zachowujemy dość dużo miej* 
sca w sercach naszych, aby kochać go* 
rąco armie polską — gdyż ofiarowaną 
mi godność obywatela honorowego wa* 
szych grodów uważam przede wszyst* 
kim za wynik tego, że kochacie armię 
polską, że kochacie żołnierza polskiego.

Pomijając moją osobistą przyjemność 
osobistą radość oraz osobiste przeży­
cia, muszę radować się tym objawem 
waszfej łączności! i  wspóljnoty serca 
z armią i żołnierzem. Daje tc poczucie 
siły obywatelowi i tym, którzy mus z i 
myśleć o przyszłości narodu,

Dziękuie Panom.
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Kompromitujące Czechosłowację metody
w okresie wyborów

M oraw ska O strawa, 31. 5. (PA T.) 
Rozpatrując wyniki w yborów  w 31 
gm inach pow iatów  frysztackiego i tze 
sko  > ciszyńskiego w  ubiegłą niedzielę, 
stw ierdzić należy przede wszystkim 
w arunki, w  k tórych odbyw ało się gło* 
sowanie. N a  powyższy s tan  rzeczy zło 
żyły się następujące czynniki:

1) P obór rezerw istów : Jest rzeczą 
ńie ulegającą wątpliwości, że

władze czeskie użyły po b o ru  re* 
zerwistów polskich jak o  pretekstu 
d la  osłabienia stanu liczebnego list

polskich.
W skazuje na  to  oczywiście fakt, iż po* 
bran i byli do  w ojska rezerwiści nie z 
jednego rocznika, ale m ężczyźni od 23

. do  45 lat, posiadający pełne praw a wy* 
borcze. Poborem  objęci zostali również 
liczni czołowi działacze polityczni lud* 
ności polskiej, aby  osłabić organizacje 
w yborcze Polaków.

2) Represje wobec ludności polskiej: 
W  czasie w yborów  i p rzed  wyboram i 
doszło do  szeregu starć. Stw ierdzono 
w ypadki

dotkliw ego pobicia funkcjonariu* 
szów Z w iązku Polaków .

Z anotow ano również w ypadki ja* 
skrawcgo. naruszenia przepisów  o zgro 
madzeniach publicznych. O  ile ludność 
polską obow iązyw ał bezwzględny za* 
kaz urządzania zebrań przedwybor* 
czych p o d  gołym  niebem, o  tyle wla* 
dze tolerow ały zebrania tak ie, urządza 
ne  przez organizacje czeskie pod prc* 
tekstem  obchodów  rocznicy urodzin 
prezydenta Benesza, jak  to  n . p . miało

- miejsce w  T rzyńcu.
W  przeddzień w yborów  żandarme* 

ria dokonała rewizji u  czołowych kan* 
dydatów  list polskich w jednej z gmin,

3) U cisk  p rasy  polskiej: Czasopismo 
polskie w  okresie kam panii wyborczej 
by ły  narażone na nieustanne konfi* 
skaty. Z  ostatnich 15 num erów  „Dzień 
n ika  Polskiego", organu ludności poi* 
skiej w  Czechosłowacji,

skonfiskow ano w  najgorętszym  o* 
kresie przedw yborczym  13 nume*

rów.

MEBLE
SIDORA
TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI

Iw w -ta s W u .o L O s io liiii la S
t e le f o n  2 4 6 * 6 2

Debora M ajte les  
i Pepi Meisels

(a) Pod  zarzutem niedozwolonego 
hand lu  dewizam i, aresztow any został 
wczoraj kupięc Juda  M ajteles .(ul. Fur- 
m ańska 9) i  jego żona D ebóra. Z  Maj* 
telesami doprow adzoną została do ce« 
li w ięziennej Pepi Meisels, zamieszka* 
ła w Przemyślu, pozostająca z n im; w 
kontakcie. Szczególnie M ajtelesowa 

'tru d n iła  się handlem  dewizam i, a gdy 
w godzinach wieczornych przybyła do 
niej M eiselsowa, pozostająca pod  za* 
rzutem nabyw ania obcej w alu ty , w kro­
czyli do  niej funkcjonariusze policyjni. 

' W  czasie ' rewizji znaleziono w  miesz* 
kaniu M ajtelesów 150 dolarów , które 
rzekomo m iały być... „podrzucone1*.- 

■ N ad w ym ienioną tró jką zawieszony• został areszt śledczy.

4) M etody zastraszania ludności poi 
skiej: S tw ierdzono niewątpliw ie bar* 
dzo liczne w ypadki te ro m  i gróźb, sto. 
sow anych przez czynniki czeskie wo* 
bec ludności polskiej. W yborcom  pcl* 
skim

grożono utratą pracy w biurach, 
kopalniach, jeżeli nie będą gloso* 

wać na listy czeskie.
D o  agitacji wyborczej wciągnięci zo* 

sta li również czescy nauczyciele szkół, 
k tó rzy  polecali dzieciom roznosić ulot

Przedstawiciele armii rumuńskiej 
w  W arszawie

W arszawa, 31. 5. (P A T ) Szef ru* 
muńskiego sztabu generalnego gen. 
Jonescu wraz z. towarzyszącymi mu, 
oficerami przybył do W arszaw y ra* 
no w  poniedziałek 30 bm. N a dwór* 
ru, ozdobionym barwami rumuński* 
mi i  polskimi, gości rumuńskich pc* 
witał szef sztabu głównego gen. S+a 
chiewicz, pierwszy wiceminister spr. 
wojsk, gen. Głuchowski, oraz gene* 
rałowie Malinowski, Regulski i 
Kiok*Paszkowski, jakoteż szereg 
wyższych oficerów z min. spiaw  woj 
skowych i sztabu główn ’go. W  po* 
witaniu na dworcu wzięli również u* 
dział rumuński charge d‘affaires p. 
Dimitrescu oraz przebywający w 
W arszawie a akredytowani w Ru* 
munii attacheś wojskowi estoński, 
fiński, łotewski i szwedzki.

W  pierwszym dniu pobytu gen. 
Jonescu złożył wizyty oficjalne: sze* 
fowi sztabu głównego, ministrowi 
spraw wojskowych, ministrowi spr. 
zagranicznych i prezesowi Rady Mi* 
nistrów. Został również przyjęty na 
audiencji przez generalnego jnspekto 
ra sił zbrojnych oraz wpisał się do 
księgi audiencjonalnej u Pana Prc* 
zydenta R. P. Po audiencji u gene* 
ralnego inspektora sił zbrojnych ca*

Delegacja polska na 2 4  sesje  
m ię d zy n a ro d o w e j kon ferencji pracy

G enew a, 31. 5. (PAT.) W  dniu 2-go 
tze rw ca  rozpocznie się w  G ińew ie 
24*ta sesja m iędzynarodow ej konferen* 
cji pracy.

N a  konferencję udaje się delegacja 
po lska, złożona z trzech grup: rządo* 
wej, pracodaw ców  i robotniczej w  na* 
stępującym  Składzie:

Delegacja rządowa,- D elegat i  prze* 
w odniczący delegacji — p. W incćń ty  
Jastrzębski, podsekretarz stanu w  Mi* 
nisterstw ie O pieki Społecznej.

D elegat — p. m inister d r T ytus Ko* 
m arnicki, delegat rządu polskiego do 
R ady  A dm inistracyjnej M iędzynarodo 
w ego Biura Pracy.

Zastępca delegata — p. M ieczysław 
Biesiekierski, p. Józef Z agrodzki, p. 
B ohdan Samborski.
' D oradcy  techniczni — p. Seweryn 
H orszow ski, p; mgr. Kazimierz M oczar 
ski.

Burza gradow a w y w o ła ła  
k a ta s tro fa ln a  p o w ó d ź

Cseraiówce, 31, 5. (PAT.) Powiat 
Botosani na Bukowinie, nawiedziła sil 
ńa burza gradowa, kłćra zniszczyła cal 
kowicie zasiewy* Z powodu gradu, któ 
ry osiągnął wielkość kurzych jaj, w 
Botosach woda zalała domy, a w Pu* 
hoin zginęło kilką stad owiec, zniiecio 
n ych  przez wodę.

ki wyborcze. Zauw ażono również 
wypadki usiłow ania przekupstw a

wyborców polskich.
5) Poza tym i wszystkimi czynnika*

mi w yjątkow o nienorm alną sytuację, 
w  której o d b y ł się ak t w yborczy ubić* 
głej niedzieli, pogłębia! również fak t 
pojaw ienia się oddziałów  wojskow ych 
w szeregu gmin, rozlokow anie silnych 
oddziałów żandarm erii na pograniczu, 
oraz postaw ienia w stanie alarm owym  
czeskich organizacji pólw ojskow ych.

ła delegacja rumuńska została przed* 
stawiona Panu M arszałkowi Polski, 
który następnie udekorował gen. Jo* 
nćscu wielką wstęgą O rderu Odro* 
dzenia Polski. .

O  godz. 13.30 szef rumuńskiego 
sztabu głównego złożył wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza w asy* 
ście kompanii honorowej i przy 
dźwiękach rumuńskiego i polskiego 
hymnów narodowych.

O godz. 14*ej goście rumuńscy by 
li podejmowani przez szefa sztabu 
głównego gen. Stachewicza śniada* 
niem, podczas którego obaj szefo* 
wie sztabu wygłosili przemówienia, 
podkreślając wielką wagę i niezmien 
ną trwałość przymierza polsko*rtt* 
muńskiego.

Sprawa naruszenia granicy niemieckiej 
w świetle oficjalnego oświadczenia

Praga, 3 l. 5. (P A T ) Urzędowo 
komunikują: D yrektor departamen* 
tu politycznego w czesołowackim mi 
nisterstwie spraw zagranicznych p. 
Krno poinformował wczoraj rano 
posła i ministra pełnomocnego Rze*

Delegacja pracodaw ców : delegat 
p. inż. M arian  Szydłowski, zastępca 
delegata p. M ieczysław  Jastrzębow ski, 
doradca techniczny p. Czesław  Wie* 
niawa*'Chmielewski.

Delegacja robotnicza: delegat p. 
W ładysław  Szczucki, p . pos. T adeusz 
G dula, p. W ik to r  K ościńsk t

Zatwierdzenie budżetu m. Warszawy
W arszawa, 31. 5. (Tel. wł.—1. r.) i 

M inister Spraw W ew n. zatwierdzi! 
budżet miasta W arszawy na rok 
1938/39 w ogólnej sumie 148,610.410 
złotych,

Zatwierdzając budżet M inister 
Spraw W ew n. zastrzegł bądź zalecił 
co następuje: po 1) dążenie do wy* 
tworzenia stałej nadwyżki dochc* 
dów zwyczajnych nad wydatkami

Również w Siedmiogrodzie niektóre 
miejscowości ucierpiały od silnych 
burz gradowych, ni. in. kole stacji Si* 
man, tor kolejowy na linii Bukareszt 
— Timiscara stoi pod wodą, a most ko 
lejowy na linii Simeria — Orastie zo* 
stał zerwany przez powódź.

Ks. Lanza di Scaela zmarł
Rzym, 31. 5. (P A T ). W czoraj rano 

zm arł w .w*0ku la t 75 by ły  w łoski mi* 
ńister kolonii senator książę Lanza di 
Scacla. M ussolini zarządził, by  po* 
grzeb zmarłego od b y ł ‘ się na  koszt 
państw a.

ZBIOROWE
według najnowszych przepisów zakłada 

fachowo i solidnie firma

)»E K R flV O X»»
AKADEMICKA 11 

K o s z to ry s y  b e z p ła t n ie

Złodzieje pod kluczem
(a) Nieznani sprawcy włamali się 

onegdaj do wagonu pociągu towaro* 
wego na. dworcu ‘ czerniowieckim, 
gdzie skradli znaczna ilość- skór war 
tości około 10.000 zł. W ydział śled* 
czy wdrożył dochodzenia, które u* 
jawniły, że na rynku pojawiły się 
owe skradzione skóry, sprzedawane 
pó znacznie niższej cenie: Rozwijana 
planowo nić śledcza doprowadziła 
do mieszkania G. M artyna, właśti* 
cielą restauracji i realności na Klepa* 
rowie. Przeprowadzona rewizja wy* 
kryla część skór, złożónycli w  piwni 
ęv. .Martyn, jego żona i handlarz u* 
liczny, N . Schweller zostali areszto* 
wani. Paserzy znaleźli sie pod  klu* 
czem, Znajdą się tam niewątpliwie i 
złodzieje.

szy w Pradze p . Eisenlohra o  wyni* 
kach dochodzeń, przeprowadzonych 
na skutek demarches poselstwa nie* 
mieckiego w  sprawie wielokrotnych 
przelotów wojskowych samolotów 
czeskich nad terytorium  Rzeszy.

P. Krno oświadczył m. in., że 
we wszystkich wypadkach, w 
których stwierdzone zostało na* 
ruszenie granicy, lotnicy zostali

ukarani,
a dla uniknięcia na przyszłość podob 
nych incydentów, właściwe władze 
wydały rozporządzenie

rozszerzające z 5 do 10 klin, 
strefę nadgraniczną, w której 
loty samolotów wojskowych 
czeskoslowackich zostały żaka* 

zane.

zwyczajnymi z przeznaczeniem- na 
częściowe finansowanie nierentują* 
cych się inwestycyj, po  2) zwiększę* 
nie kredytów na rozbudowę bądź 
remont pomieszczeń warsztatowych 
szkół zawodowych i na wyposażę* 
nia warsztatów tych szkół w  maszy* 
ny, narzędzia i przyrządy, po 3) 
zwrócenie baczniejszej uwagi na pc* 
trzeby sanitarno*hygieniczne ‘ szkól 
powszechnych, po 4) podwyższenie 
wydatków  na opiekę społeczną co* 
najmniej o 200 tys. zł., po 5) pod* 
wyższenie subsydium  na prowadzę* 
nie stołecznego teatru powszechnego 
o  50 tys. zł., oraz przeznaczenie 30 
tys. zł. na spłatę spadkobiercom Sta* 
nisława Moniuszki części odszkodo* 
wania przypadających z tytułu wy* 
stawionych oper artysty, po 6) przy 
śpieszenie akcji przyłączenia ńieru* 
chomości do sieci wodociągowo* ką* 
nalizaeyjnej.
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Zebran ia  o b yw ate lsk ie  OZN
Dnia 22 maja br. odbyło się w  Sam 

boi ze zebranie obywatelskie, zwoła* 
ne przez Zarząd O ZN  w  wypełnić* 
nej uczestnikami sali Sokoła. Zebra*, 
niu przewodniczył prezes Obwodu 
O ZN burmistrz Stan. Wajda.

Referat sprawozdawczy wygłosił 
poseł Edward Ekert, przedstawiając 
wytyczne obecnej polityki gospodar 
czej i wewnętrzno«poliŁvcznei, oraz 
poruszając zagadnienia mniejszośdo 
we. W yw ody referenta przyjęto o* 
klaskami a w  dyskusji jaka się vry» 
leniła podkreślali wszyscy mówcy, 
konieczność konsolidacji narodowej.

Dnia 25 maja br. odbyło się zebra 
de obywatelskie w  Topolnicy z ini* 
jatywy miejscowego Koła Szlachty 
Zagrodowej w  świetlicy Koła, pod 
przewodnictwem prezesa Koła p. 
Matkowskiego. Referat sprawozdaw 
Czy wygłosił poseł Edward Ekert,

Rewelacyjne szczegóły zamachu
Londyn, 31. 5. (PAT.) O.wydarzę* 

idach, których ofiarą padł płk. Kono* 
walec, korespondent P. A. T. w Lon* 
'dynie otrzymuje ze źródeł holender* 
skich następujące szczegóły:

W  poniedziałek 23 maja o godzinie 
11 m. 20 przed południem, pociągiem 
pośpiesznym z Niemiec przył. do Rot* 
śerdamu pewien osobnik nazwiskiem

N o w ak , posiadający paszport nie* 
roiectó.

W prost z dworca Nowak udał się 
taksó.wką 'do Grand Hotel Central, 
gdzie zajął pokój nr. 104. Do rejestru

Przecudne w "ainlto»yeh cenach

TOREBKI, PARASOLKI
nesesery, teki, portfele, portmonetki, 

papierośnice, poleca Magazyn wykwintnej 
galanterii

L . P R O P S T A
Plac Mariacki 3 3408

(obok Hotelu George’a) telefon 215-85

hotelowego osobnik wpisał się jako 
Nowak. Spory kufer Nowaka, walizka 
oraz maszyna do pisania, jak później 
ustalono, miała ukraińskie litery. No* 
wak wyjął swe podróżne przybory i 
po umyciu i ogoleniu, wyszedł na mia* 
stó,

W  k a n i a m i
Nowak skierował się na główny 

ikwer Rotterdamu Coolsingel j  wstą* 
pił do położonej tam kawiarni „Atlan* 
ta". Usiadłszy przy stoliku, blisko o* 
kna od ulicy, Nowak zażądał kieliszka 
„Cherry". Kelner zwrócił uwagę na go 
ścia, który w południe żądał „Cherry" 
co w Holandii jest rzeczą niespotyka* 
ną. Po kilku chwilach około godziny 
12«tej do kawiarni

przybył nowy osobnik, wysoki 
brunet, i zobaczywszy Nowaka, 

przysiadł się do niego.
Kelner zwrócił się do niego z zapy* 

łaniem, co zamawia i, słysząc, że obaj 
rozmawiają w nieznanym mu języku, 
zapytał po niemiecku, na co otrzymał 
odpowiedź „ein Piłsner".

T a j e m n i c z y
p a k i e t

Kelner zauważył, że »
nowoprzybyły gość doręczył No* 
wakowi pakiet średniej wielkości, 
wyglądający jakby zapakowana

książka.
Po doręczeniu tego pakietu, który

Nowak położył obok siebie na krześle 
późniejszy przybysz haustem wypił pi 
wo i nie zapłaciwszy, pożegnał się z 
Nowakiem i szybko, wyszedł i  kąwiar

przedstawiając całokształt polityki 
państwowej z  podkreśleniem zaga* 
dnienia mniejszościowego. W  dys* 
skusji poruszono szereg spraw do* 

-tyczących szlachty zagrodowej, oraz 
lokalnych.

•  • •

Dnia 26 maja br. odbyło się ze* 
branie obywatelskie w  Turce w  sali

Straszna k a tas tro fa  lotnicza
Trzej znani lotnicy zginęli

Berlin, 31- 5, (PAT.) W  okolicach wyspy Langcuoog, archipelagu w}fp 
Frysji wschodniej, wydarzyła »ię tragiczna katastrofa nowego p ró b n e p  śa» 
molotu pocztowego.

W  katastrofie tej znaleźli śmierć: znany kapitan*pilot, milioner powietrzny 
Falkę, jeden z pionierów lotów nocnych. W  katastrofie zginął ponad to ra* 
dłotelegrafista Kirchhoff, znay ze swoich raidów ponad Atlantykiem pół* 
nocnym i południowym oraz drugi radiotelegrafista Kolba. Katastrofa wyda 
rzyła się podczas próbnego lotu nocnego.

na Konowalca
ni. Nowak posiedział jeszcze chwilę, 
a następnie,

wsunąwszy pakiet do zewnętrznej 
kieszeni marynarki, wyszedł z ka* 

wianu,
kierując się powoli przez Coolsingel z 
powrotem ku swemu hotelowi.

W y b u c h  b o m b y
G dy zegar na Coolsingel wskazywał 

godzinę 12.15 w  południe,
nastąpiła nagle eksplozja, wskutek 
której Nowak został rozerwany na 

kawałki.
Eksplozja spowodowała również po 

ranienie kilku osóB, które przechodzi* 
ły obok Nowaka. Policja znalazła 
wśród zwłok paszport Nowaka, jak 
również kwit hotelowy, wobec czego 
natychmiast wdrożono rewizję w hote 
lu w  pokoju nr. 104. Rewizja wykaza* 
ła, że

wśród bagażów zabitego znajdo* . 
wał się obfity materiał propagan* 

dowy ukraiński,
czego wywnioskowano, te  zabity 

był zainteresowany w  akcji ukrąiń* 
skie]. Dokładniejsze zbadanie parsz*

Tajem nica pozostan ie  na lo t 
samolotów hiszpańskich na Cerbere

Paryż, 31. 5. (PAT.) Rząd francuski 
polecił konsulów! generalnemu w  San 
Sebastian złożyć energiczny protest do 
rządu gen. Franco z powodu bombar* 
dowania francuskiej miejscowości po* 
granicznej Cerbere.

Komunika donoszący o tym prote* 
ście głosi, że dochodzenia, przeprawa 
dzone przez władze francuskie na miej 
scu, dostarczyły rządowi francuskiemu 
danych, obciążających wojska narado* 
we Hiszpanii, choć komunikaty rządu 
w Burgos przypisywały to bombardo* 
wanie samolotom rządu walenckiego, 
które miały być w tym celu specjalnie 
przemalowane na kolory wojsk naro* 
dowych.

Prasa paryska, pisząc o proteście, za

0 pozytywny program
w sprawie żydowskiej

Warszawa, 31. 5. (PAT). Dnia 31. 
bm. o godz. 19.20 dyr. Tadeusz Katel* 
bach, członek Prezydium Rady Na* 
czelnej O. N . wygłosi odczyt p. t. 
„O pozytywny program w sprawie 
żydowskiej".

Sokoła pod przewodnictwem p. insp. 
Bąkowskiego, na którym poseł Ed» 
ward Ekert wygłosił referat o  polity 
ce wewnętrznej Rządu z szczegół* 
nym podkreśleniem spraw mniejszo* 
ściowych. Po nim przejnawiał sena* 
.tor Pulnarowicz. W  dyskusji przed'* 
stawiciel szlachty zagrodowej stwier 
dził głębokie przywiązanie tei szlach 
ty  do Narodu i Państwa. Poza tym 
omawiano sprawy lokalne.

portu wykazało, że jest on sfałszowa* 
ny.

N o n y  p r z y b y s z
Tego samego dnia o godzinie 4*tej 

po południu
sarflolotem czeskich linii lotniczych 
przybył do Rotterdamu osobnik, 
posiadający paczport na nazwisko 
Władysław' Bora, obywatela cze* 

choslowackiego.
Przybyły udał się najpierw do hote* 

lu „Atlanta" i dowiedziawszy się, że 
Nowak tam się nie zatrzymał, udał się 
do hotelu „Central", dopytując się o 
Nowaka, nie wiedząc, że padł on ofia* 
rą zamachu.

Portier hotelowy zawiadomił poli 
q'ę, która natychmiast przybyła i 

aresztowała Borę.
Bora z początku odmawiał wszelkich 

zeznań. G dy oznajmiono mu. że No* 
wak padł ofiarą zamachu, nie chciał z 
początku wierzyć, wobec czego zawie* 
ziono go na Coolsingel, gdzie leżały 
zabezpieczone zwłoki Nowaka. .

Gdy Bora zwłoki zobaczył, zem* 
dlał na miejscu.

Dopiero następnego dnia rzekomy

chowuje daleko idącą rezerwe w ko* 
mentowaniu tej sprawy, wyraźnie dą< 
żąc do tego, aby bombardowanie, któ 
re wyrządziło w Cerbere stosunkowo 
niewielkie szkody, nie stało się poważ 
niejszym incydentem, mogącym skom* 
plikować stosunki nie tylko między 
Francją a Hiszpanią narodową, ale 
również wysiłki, czynione przez lon* 
dyński komitet nieinterwencji

uoutfriięftoE ytl'

DLACZEGO PRZECIW ŁUPIEŻOWI 
I WYPADANIU WŁOSÓW TYLKO

OLEUM PEWE „W W ?
D LA TEG O , ŻE SKUTECZNOŚĆ 
TEGO PREPARATU ZOSTAŁA DO­
WIEDZIONA 20 AUTENTYCZNYMII 
ORZECZENIAMI. KLINIK KRAJO­
WYCH I LEKARZY-SPECJALJSTÓW

ŻĄDAĆ W  APTEKACH. PERFUMERIACH I DROGERIACH

NOW Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta,’ 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -  
OBSZERNY HALL -  CENY UMIRRKOWRNE 

U W A G  Al Nowy numer telefonu
1 0 4 - 9 0

Bora, który twierdził przed tym, żt 
jest obywatelem czeskim, urodzonym 
w r. 1906 w Pradze, a którego paszport 
okazał się również fałszywy, złożył ob 
szerne zeznanie i ujawnił, 'że nazywa 
się Władysław Baranowski. Oznajmił 
on następnie, że

zabitym jest Eugeniusz Konowa* 
lec.

J e n / o c g / n e  z e z n a n i a  
B a r a  n  o t is lk ie g o

Baranowski zeznał, że w niedzielę hę 
dąc w Wiedniu, otrzymał od Konowal 
ca z Berlina telegraficzne polecenie,

aby przybył do Rotterdamu ode* 
brać od Konowalca większą sumę 

pieniężną.
Umówiono spotkanie w Rotterda* 

mie o 4*tej po południu. Ponieważ 
Baranowski nie mógł już zdążyć, aby 
przyjechać na czas koleją, udał się do 
Rotterdamu samolotem.

Według zeznań Baranowskiego, >
Konowalec udał się do Rotterda* 
mu, aby spotkać się z pewnym o* 
sobnikiem, figurującym pod na* 

zwiskiem Waluch,
z którym Konowalec utrzymywał już 
od przeszło roku kontakt. Konowalec 
spotykał się już z Waluchem poprze* 
dnio kilkakrotnie, m. in. również w 
Rotterdamie. Waluch przekazywał Ko 
nowalcowi paczki z zawartością pienię 
żną, ale raz jeden, zamiast pieniędzy w 
paczce okazały się słodycze i papieros 
sy. — Otoczenie Konowalca — Bara* 
nowski, jak również małżonka Kono* 
walca — odnosili sję z wielką nieufno* 
ścią do Walucha i ostrzegali Konowal 
ca przed nim.

Gdy Waluch doręczył Konowalco* 
wi paczkę z papierosami, otoczenie Ko 
nowalca nie dopuściło, by Konowalec 
papierosy te palił, ponieważ obawiano 
się, i£ mogą być zatrute. Baranowski 
przekonany jest, że

Waluch jest agentem GPU.
Tym razem paczka, którą Waluch 

doręczył Konowalcowi,
zawierała bombę zegarową, która 
wybuchła wkrótce, gdy Waluch 

się oddalił.
Pogrzeb Konowalca odbył się w so« 

botę w  Rotterdamie Ponieważ okazało 
się, że Konowalec był obywatelem ii* 
tewskim, na pbbrzebie obecny był kon 
sul litewski w Rotterdamie. Obecna 
była również żona Konowalca, która 
przybyła w piątek do Rotterdamu. — 
Poza tym z Wiednia przybyli dwaj de 
legaci ukraińscy, niewymienieni z na* 
zwiska.



Stu 6 - .D Z IE N N IK  PO L SK I" czwartek, 2 czerwca 193S r. Nr. lbC

C z y  w i e c i e ,  ż e , . .
...młodzi, bezrobotni aktorzy pary*, 

scy wpadli na pomysł stworzenia te* 
atru na wodzie. Wiadomo wszystkim 
dobrze, że w okresie t. zw. ogórko* 
wym ustają wszelkie imprezy artysty* 
czne. Miasta ogołocone z mieszkań* 
ców, głównie z młodzieży i tych, któ* 
rym ślepy, niemniej jednak szczęśliwy 
los urlopów udzielił stają się ciche, 
jak gdyby wymarłe. Ludzie wygnani 
upałem z parnych, dusznych domów 
uciekają za miasto, kryjąc się po oko* 
licznych lasach, szukając chłodu, od* 
świeżenia w rzekach. Rzeka koncen* 
truje w porze letniej całe życie miej* 
skich ludzi. N ic więc idziwnego, że 
teatr na wodzie mógłby mieć podczas 
lata kolosalne powodzenie, powodze* 
nie takie, jakiego nie’miał, nie ma, ani 
co najsmutniejsze mieć zapewne nie 
będzie, teatr „na lądzie", w okresie 
jesiennym i zimowym, w  okresie je* 
dynej i  najlepszej dla niego koniun* 
ktury.
i Młodzi artyści paryscy z zapa* 
łem zabrali się do zrealizowania swo* 
jego projektu. Z  początku grupa ich 
składała się z 8 osób, łącznie z dyre* 
ktorem \i personelem technicznym. 
Dyrektorem został obrany artysta i 
„wilk morski'* 1 w  jednej osobie p. Boun 
king. Licząc na powodzenie podob* 
nej imprezy pożyczono im pieniędzy 
na zakupienie na ten cel statku i na 
pierwsze, najpotrzebniejsze inwesty* 

cje związane z pewną przebudową sta 
tku, skonstruowaniem sceny, widów* 
ni i zagospodarowaniem się pomys* 
łowych aktorów * żeglarzy. .

Statek » teatr nazwano ..Boucanier*. 
Przyjrzyjmy się teraz skolei jak wy* 
gląda jego wnętrze i rozkład poszczę* 
gólnych jego części, służących bądź 
to celom artystycznym, bądź też ce* 
Jom żeglarskim. Schodzimy z pokła* 
du w dół i widzimy:, salę maszyn, 
kuchnię, łazienkę i tuż obok małe ka* 
juty mieszkalne, jedną przy drugiej. 
W  części środkowej znajduje się wi* 
downia, obliczona na pomieszczenie 
180 osób, oraz malutka scenka kamę* 
ralna. N a górze, na pokładzie statku 
pomysłowi artyści umieścili bar, tuż 
obok mostka kapitańskiego, aby po 
przedstawieniu publiczność napić (się 
i potańczyć mogła w letnie, ciepłe, 
księżycowe noce.
’ Oczywiście, w  rzędzie najpilniej* 

szych zagadnień, naczelne miejsce za* 
jęła kwestia ułożenia repertuaru, od*
, powiadającego skromnym technicy 
nym urządzeniom, zadawalniającego 
równocześnie przybyłego na pokład 
statku prowincjonalnego, ‘przeciętne* 

go widza. Aktorzy * 'żeglarze liczą się 
z tym,że objadą swoim statkiem dużą 
połać kraju, płynąc tak  po dużych,

Nowe rozgłośnie i gmachy Polskiego Radia
f l o i w ó j  p o l s k i e j  r a d i o f o n i i

iPrzed nowym sezonem letnim Pol* 
skiego Radia odbyła się w Warszawie 
konferencja prasowa, na której nacz. 
dyr. P. R. Roman Starzyński wygłosił 
przemówienie na temat planów na naj* 
bliższą przyszłość.

Praca nad radiofonizacją kraju osią­
gnęła poważne rezultaty, gdyż liczba 
abonentów w dniu 1 maja b. r. prze* 
kroczyła cyfrę 930.000. Dziś znajduje* 
m y się w Europie na ósmym miejscu 
za Niemcami, Anglią, Francją, Belgią, 
Holandią, Szwecją i Czechosłowacją, 
ale przed' Włochami, Danią, Austrią, 
które nas nie tak dawno jeszcze wy* 
przedzały.

Jeśli chodzi o miasta, to Polskie Ra* 
dio ze swymi 570.000 słuchaczami miej­
skimi niedaleko odbiega od innych 
państw Europy. Gorzej przedstawia 
się sprawa radiofoniazeji wsi, jednak* 
że i pod tym względem postęp jest 
znaczny. W  roku 1935 mieliśmy nie 
wiele więcej ponad 50.000 abonentów 
wiejskich — dziś jest ich z górą 
350.000. Radiofonizącja kraju zależy w 
pierwszej linii od masowej produkcji 
taniego odbiornika popularnego, któ* 
rego dotąd niestety nie mamy. Pr.zy* 
czyną jest tu  drożyzna lamp katodo* 
,wych, które produkowane s,ą u nas 
przez jedną z firm zagranicznych, nale* 
żącą do kartelu międzynarodowego. 
Stan ten musi być zlikwidowany.

Problem potanienia lamp radiowych 
wyszedł już z fazy rozmów prywat­
nych i stał się sprawą, o której się mó* 
wi publicznie. W  odpowiedzi na inter* 
pelację sejmową, p. minister Poczt i

jak  i mniejszych rzekach, docierając 
do wszystkich miast nadrzecznych do 
których tylko żegluga będzie możli*. 
wa i dostępna.

Ze sztuk, objętych programem, na 
pierwszy ogień pójdzie Kleista „Strza* 
skany dzban"; po nim kilka średnio* 
jajecznych fars, jednoaktówek auto*i 
rów  takich jak Morax, Pinchaud i 
Synge, o charakterze czysto ludowym 
oraz wiele innych lekkich i  poważniej 
szych sztuk i komedji repertuaru, 
tak  klasycznego jak i nowoczesnego.

Pierwsze, niejako próbne, przedsta* 
wienie teatru wodnego „Boucanier"1 

odbyło się na... lądzie. — Dlaczego?, 
Odpowiedź prosta. W  paradę mło* 
dym aktorom weszła paryska, peł* 
niąca nad' Sekwaną straż policja, któ­
ra  widząc w  podobnej imprezie na* 
ruszenie zwykłego normalnego biegu 
rzeczy, zażądała wylegitymowania się

Telegrafów stwierdził, że „docenia 
wagę zagadnienia i pozostaje w tym 
kierunku w  ścisłym kontakcie z p. Mi* 
nistrem Przemysłu i Handlu".

Wbrew nieustępliwemu stanowisku 
wielkich firm, małe wytwórnie radio* 
techniczne zwracają się same do Pol­
skiego Radia z gotowością produkcji 
tanich odbiorników ludowych, warun* 
kując to jednak koniecznością obniżki 
ceny lamp. Odbiorniki bezlampowe, u* 
przywilejowane znaczną zniżką taryfy 
radiowej, rozszerzyły zasięg radiofonii. 
Plan rozbudowy technicznej „Polskie* 
go Radia" dąży konsekwentnie do po* 
krycia całego kraju siecią stacyj na­
dawczych tego rodzaju, aby w najdai'* 
szym zakątku kraju odbiór na detek* 
tor był możliwy. Powiększono moc 
stacyj o 100 KW, uruchomiono nową 
stację Warszawa II, za kilka tygodni 
otwarta zostanie rozgłośnia w Barano* 
wieżach, potem powstanie nowa stacja 
w  Łucku. Raszyn uzyska taką silę!, że 
będzie można tę ogólnopolską stację 
słyszeć na detektor w  całym kraju. Ma* 
my 9 stacyj nadawczych, dziesiąta w 
Baranowiczach rozpocznie pracę 1 lip- 
ca r. b., ll*ta — wołyńska — ruszy za* 
pewne w  pierwszej połowie 1939 roku. 
Poza tym obsługuje Polskie Radio pro 
gramowo stacje krótkofalowe, oddane 
do dyspozycji radiofonii przez Mini* 
sterstwo Poczt i Telegrafów. Liczba 
ich wzrośnie wkrótce do szeficiu.

Plan inwestycyjny Polskiego Radia 
obejmuje także budowę gmachów 
mieszczących studia. Pierwszy gmach 
w Katowicach został oddany do użyt*

pozwoleniem odpowiednich władz ad 
ministracyjnych. Artyści, nie stropie* 
ni bynajmniej tym pierwszym drób* 
nym incydentem, wystarali się na* 
tychmiast o pozwolenie na prowadzę* 
nie w czasie lata objazdowego wod* 
nego teatru i już z początkiem czerw* 
ca podróż swą rozpoczną. SKRZAT.

Wśród wydawnictw
„SK Ą D  CZERPA Ć PR A W D Ę  O W OL­

NOMULARSTWIE". Pod takim tytułem 
ukazała się broszura nakładem Księgarni
i  Drukarni Katolickiej, Sp. Akc. w Katowi* 
cach. Pierwszy dział poświęcony jest akcji 
przeeiwmasońskiej, drugi przeciwkomuni* 
stycznej, trzeci kwestii żydowskiej. Broszura 
podaje też odpowiednią literaturę, jaka u* 
kazała się w języku polskim, oraz wydawni* 
ctwa w językach obcych. Zainteresowane o- 
soby broszurę tę mogą otrzymać zupełnie 
bezpłatnie w każdej dużej księgarni. Wysy* 
ła ją również bezpłatnie pocztą wydawca: 
Księgarnia i Drukarnia Katolicka, Sp. Akc.

ku jesienią roku ubiegłego, drugi połą­
czony ze stacją w Baranowiczach hę* 
dzie wykończony za parę tygodni, w 
budowie znajdują się studia w Łodzi, 
Toruniu i Łucku. We Lwowie to* 
cza się pertraktacje o plac, w Warsza* 
wie za kilka dni nastąpi rozstrzy* 
gnięcie konkursu na budowę gmachu 
przy ul. Puławskiej. Miasto Poznań o- 
fiarowało plac pod budowę domu roz* 
głośni.

Toteż równolegle do rozbudowy 
technicznej zwiększono program. W, 
roku 1934 nadało Polskie Radio ogó* 
łem 27.000 godzin programu, w  roku 
1937 •— 40.000, w roku przyszłym ma 
nadać 47.000 godzin.

Z napływem nowych abonentów, 
program jest przystosowywany do po* 
trzeb słuchaczy; zwiększono ilość au* 
dycyj dla szkól j młodzieży, dla rolni­
ków, zorganizowano audycje dla świe* 
tlić i  jadalni robotniczych, warsztatów, 
fabryk i systematycznie wzrasta pro* 
gram dla emigracji nadawany 
za pośrednictwem stacyj krótkofa­
lowych. Program ten w najbliższym 
już czasie zwiększony zostanie do 21 
godzin tygodniowo. Celem podniesie­
nia jakości programu przeprowadzono 
reorganizację pracy programowej w 
Centrali, stwarzając obok ogólnej dy* 
rekcji programowej dla wszystkich roz* 
głośni, osobną dyrekcję rozgłośni war* 
szawskich, na której czele stanął dr 
Zenon Kosidowski, dotychczasowy 
dyrektor Rozgłośni Poznańskiej. Od* 
ciążona w ten sposób dyrekcja progra­
mowa będzie mogła głębiej wniknąć 
w zasadnicze problemy programowe. 
W  dążeniu do osiągnięcia jak najwyż* 
szego poziomu naszego programu, 
przeprowadza Polskie Radio jak naj* 
dalej idącą selekcję autorów, kompozy* 
torów i  wykonawców programu.

Dość często padają pod adresem 
Polskiego Radia zarzuty, na temat na* 
Świetlania rozmaitych faktów. Tu na­
leży wyjaśnić, że Polskie Radio jako 
instytucja państwowa nie prowadziło 
i nie prowadzi żadnej innej polityki, 
niż polityka Rządu. •

Nie ma bowiem na Święcie rządu, 
któryby tolerował w  radio linię pro< 
gramową, krzyżującą i  utrudniającą; 
poczynania tego rządu.

Kończąc, wyraził dyr. Starzyński 
podziękowanie tym wszystkim wydaw* 
nictwom, które współpracują z -kierów 
nictwem Polsk. Radia w. dziedzinie ra* 
diofonizacji kraju.

KURBAN SAID

Rli i nin<r
^tutoryzowan^_praeklad_Hj_^ukow9kiei

— Chodźmy do Filliposjanca — za* 
proponował. Kiwnąłem głową. Było 
mi wszystko jedno, co się teraz stanie, 
Wziął mnie za rękę i zaprewadził 
przez ulicę Bariatyńskiego do wielkiej 
kawiarni. Gdyśmy usiedli w dużych 
głębokich fotelach, powiedział pocz* 
ciwie:

— To jest amok, kaukaski amok. 
Prawdopodobnie spowodowany upa­
łem. Czy też może są inne powody, 
tego pańskiego szalu?

W  lokalu były miękko wyścielane 
meble i czerwone obicia. Popijałem 
gorącą herbatę i opowiadałem: jak się 
dziś rano telefonicznie zameldowałem 
u  Kipianich, jak Nino zastraszona u* 
kradkiem wyszła z domu, jak ucało* 
wałem rękę księżnej i uścisnąłem dłoń 
księcia. Jak opisałem starożytność me* 
go rodu i rosyjskim językiem, .którego 
mógłby mi pozazdrościć sam car, po* 
prosiłem o rękę Nino Kipiani.

— N.o i co? - -  zapyta? Mafihararjaą,

(Ciąg daltzy

w najwyższym st°P.niu zaintereso­
wany.

— Niech pan tylko posłucha... . 
Naśladując postawę księcia i  jego 

lekko gruziński akcent, powiedziałem:
— Kochany synu, szanowny Cha* 

nie! Wierz mi, że nie mógłbym sobie 
życzyć lepszego męża dla mojego 
dziecka, Jakież to szczęście dla kobie* 
ty, zostać żoną człowieka, o pańskim 
charakterze! Ale zważ pan wiek Ni* 
no. Cóż to dziecko może wiedzieć o 
miłości? Przecież chodzi jeszcze do 
szkoły. Nie będziemy wszak naślado* 
wali indyjskiego przykładu mał­
żeństw dziecięcych... A  ponadto... róż* 
nica religii, wychowania, pochodzę* 
nia... Mówię to też i dla pańskiego 
dobra. Ojciec pański będzie tego same* 
go zdania. A  te okropne czasy...! ta 
straszna wojna... Kto wie, co się je* 
szcze z nami wszystkimi stanie...? 
I mnie szczęście Nino leży na sercu. 
Wiem, je  zdaj.e jej się, że pana ko-.

cha. Nie chcę stawać na drodze do jej 
szczęścia. Jedno jednak mówię: pocze* 
kajmy do końca wojny. Wówczas o* 
boje będziecie starsi. Jeżeli pańskie u* 
czucie będzie jeszcze równie silne, bę* 
dziemy mogli pomówić o  małżeństwie.

I co pan teraz zamyśla uczynić? 
— zapytał Nachararian.

— Porwę Nino i wywiozę do Persji. 
Nie mogę puścić bezkarnie tej znie­
wagi. Szirwanszirowi powiedzieć 
„nie"! Co on sobie właściwie myśli? 
Czuję się zbezczeszczonym, panie Na* 
chararian. Szirwanszirowie to ród star* 
szy od Kipianich. Pod' szachem Agą 
Mahometem spustoszyliśmy całą Gru* 
zję. Każdy Kipiani czułby się wówczas 
szczęśliwym, mogąc oddać swą córkę 
za żonę Szirwanszirowi. Co on chciał 
powiedzieć przez „różnicę religii44? 
Czyż islam stoi niżej od chrześcijan* 
stwa? A  mój honor? Własny mój 
ojciec mnie wyśmieje. Chrześcijanin 
odmawia mi swej córki!... Naprawdę, 
my mahometanie jesteśmy wilkami, 
którym wypadły kły. Przed stu laty..

Aż mnie zatknęło z  wściekłości, 
więc zamilkłem. Właściwie już za du* 
żo powiedziałem. W szak sam Nacha­
rarian był chrześcijaninem. Mógł się 
.czuć, ohtaionyię, Ale oiffl nie. był..,

— Rozumiem pański gniew — po* 
wiedział. — Ale przecież Kipiani nie 
odmówił panu wręcz. Oczywiście, cze* 
kać aż do końca wojny, było śnde* 
szne. O n po prostu nie może sobie 
wyobrazić, że jego córka jest już doro­
sła. N ie potępiam uprowadzania. Nie, 
to jest stary, dobrze wypróbowany 
sposób, w zupełności odpowiadający 
naszym szanownym tradycjom. Ale 
należy go używać tylko w  ostateczno* 
ścj. Trzeba by księciu wyjaśnić kultu* 
ralną i polityczną doniosłość tego mai* 
żeństwa, a napewno się zgodzi,

— Któż to ma uczynić?
T u Nachararian uderzył się szeroką 

dłonią w pierś i zawołał:
— Ja...! Niech pan polega na mnie. 

Ja odpowiednio obrobię Kipianiego.
Spojrzałem na niego zdumiony. Cze* 

go właściwie chciał ten Ormianin? Po 
raz drugi wkraczał w moje życie. Mo­
że szukał zbliżenia z mahometanami 
wobec posuwania się naprzód Tur* 
ków ? A  może naprawdę chce stwo* 
rzyć związek wszystkich ludów kau* 
kaskich? Co mnie zresztą do tego? 
Wszystko mi jedno. Widocznie jest 
moim sprzymierzeńcem. Podałem mu 
rękę. Zatrzymał ją w  swojej.

> tę, a* o j
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Im 8. hiefiihiejg -  Kłifnii o laiieri i MmUso
M O W A  B. M IEDZINSKIECO

Poznański „Nowy Kurier'* 1 podaie 
tekst moivy wicemarszałka Sejmu, B. 
Miedzińskiego, wygłoszonej w ub. nie- 
'dziele na wielkim zebraniu O. Z . N . w 
Poznaniu. P. Miedziński poruszył m. 
In. zagadnienie władzy w  obecnej PoU 
sce:

Zwykłcm nawiązywać w mojej pracy po, 
Stycznej do spraw najtrudniejszych, do 
spraw, które są kłopotem i troską, które bo, 
lą. Dlatego pozwolę sobie wziąć „byka za 
rogi" i_ poruszyć temat: piłsudczycy pod 
Piłsudskim i piłsudczyzny bez Piłsudskiego, 
a więc zagadnienie władzy w dzisiejszej 
Polsce.

Czy rzeczywiście ten obóz piłsudczyków 
nie ma w  tej chwili innej troski, jak trzy, 
mać silnie władzę, która się w ich rękach 
nagle znalazła?

Jak już powiedziałem na początku, wła. 
Śnie, my piłsudczycy najlepiej przecież ro­
zumiemy, jaki ogromny nastąpił przełom 
od dnia 12 maja 1935 roku. I  my najlepiej 
musiniy wiedzieć, jaka jest ogromna różnica 
między pilsudczykami z Piłsudskim na cze. 
le, a pilsudczykami bez Piłsudskiego.

Bylibyśmy bardzo płytkimi, gdyby zro. 
'dziły się w nas myśli, że sprawy Państwa 
możemy prowadzić tak samo w dalszym 
ciągu, ,’akby się nic nie stało, nic nie zmie. 
miło. Tak nie jest. Przełom jest olbrzymi. 
Nowa rzeczywistość polska musi być inna. 
Każdy z  nas, nawet z tych, którzy najbar* 
dziej odpowiedzialne stanowiska piastują 
w narodzie, jest dzisiaj kimś innym, aniżeli

Z E  S P O R J U
MIĘDZYNARODOWE TENISOWE 

MISTRZOSTWA POLSKI ODBĘDĄ SIĘ 
WE LWOWIE

Mistrzostwa Polski Międzynarodowe od. 
będą się we Lwowie na kortach Lwowskie­
go Klubu Tenisowego przy ul. Pełczyn, 
skiej 1. 51 w dniach od 16 do 21 sierpnia br.

Turniej o Mistrzostwo Okręgu Lwowskie, 
go urządza Lwowski Klub Tenisowy wc 
Lwowie przy ul. Pełczyńskiej 1. 51 w cza. 
sie od 4 do 11 czerwca br.

ZAWODY SZERMIERCZE UCZNIÓW 
SZKÓŁ ŚREDNICH

Dnia 1 i  2 czerwca. organizuje sekcja 
fcermiercza ILWCKS. Czarni zawody 
szermiercze uczniów szkół średnich o na« 
grodę przechodnią Kuratora Okręgu Szk. 
Lwowsk. Finały walk drużynowych między- 
gimnazjalnych odbędą się dnia 1 czerwca 
br., finały indywidualne dnia 2 czerwca br. 
każdorazowo o godz. lS.tej w hali sporto, 
wej Okręgu Ośrodka W. F.

Ze względu na propagandę i  umożliwię, 
nia każdemu z uczniów oglądania tego ry« 
cerskiego sportu, wstęp na zawody dla 
wszystkich wolny.

lak  cesarzow a skap itu low ała?
Karol IV, z domu Luksemburgów, 

objeżdżał ustawicznie wsie i miasta 
swojego cesarstwa, zaskarbiając sobie 
miłym obejściem zarówno przywiąza. 
nie możnych, jak maluczkich podda­
nych.

I tak, w  1374 r. przybył cesarz do 
miasta Lubtki, które mu zgotowało u. 
roczyste przyjęcie. Orszak cesarski, w 
którym znajdowała się również mał. 
żonka monarchy, wkroczył do Lubeki 
tramą południową t. zw. cesarską, po 
czym wąską ulicą Młyńską udał się — 
minąwszy strzelistą katedrę — na uli. 
cę Królewską. Tutaj przygotowano w 
najwspanialszej kamienicy, zwanej od 
tej pory „Zum Deutschen Kaiser'1, 
apartamenty dla cesarza. Tuż naprze, 
ciw, po drugiej stronie ulicy, w domu, 
w którym dziś mieści się stara apteka 
»P°d Lwem", umieszczono cesarzową 
"'raz z jej orszakiem. Obydwa domy 
Połączono przemyślnie — wysoko nad 
nlicą zawieszonym — zgrabniutkim 
toestkiem, ażeby cesarz, bez schodze­
nia na ulicę, mógł złożyć wizytę mał. 
żeńce, Mostek był wprawdzie opa. 
trzony dachem, ale boczne okienka do. 
Piszczały pewną niedyskrecję.

Dzień minął na wspaniałych przy, 
teciach, zakończonych ucztą na ratu­
szu, gdzie ławnicy podejmowali do. 
stojnych gości tęgim starym winem, 

zapadającej nocy , ęesarza .Qdb.ro*.

za życia Józefa Piłsudskiego. Sprawdzian 
wartości każdej pracy jest dziś inny, ani­
żeli był wówczas — jest dziś trudniejszy!

K ŁÓ TN IA  O H ALLERA I  PADE­
REWSKIEGO

Tygodnik „Zwrot'*, organ t. zw. Fron­
tu Mcrges, procesuje się ze Stronnic­
twem Narodowym:

(S.) — Oficjalny organ Str. Narodowego 
w Poznaniu tygodnik „Polska Narodowa" 
pod redakcją dr. T. Wróba, napadł w nie. 
prawdopodobny sposób na gen. Hallera, I.

K e m
„Diło“ w nr. z dnia 31 maja b. r. 

przynosi artykuł pióra p. Iwana Ke* 
dryna: „Pułk. Eugeniusz Konowa. 
lec", Artykuł ten zaczyna się od 
Jwspomnienia o atamanie Semenie) 
Petlurze, który zginął równo 12 lat 
temu, którego śmierć uważała prasa 
żydowska i ogół społeczeństwa ży» 
dowskiego za zemstę. Petlura, jak 
powszechnie wiadomo, zginął z rąk 
Szwarcbarta, Żyda .  komunisty.

„Dzisiaj na dźwięk imienia E. Ko. 
nowalca —- pisze p, Kedryn, każdy 
Polak myśli tylko o aktach sabotaż 
żu, podpaleniach i morderstwach, nie 
wiedząc o Konowalcu nic więcej 
ponadto, że był on komendantem O.
U . N . Tymczasem imię Konowalca 
przeszło do historii ukraińskich 
walk wyzwoleńczych długo przed 
powstaniem U . W. Q. i O. U. N. Z  
imieniem E. Konowalca wiąże się 
najwspanialsza karta historii walki 
przeciw Moskwie, jego imię dla kaź. 
dego Ukraińca oznacza przede wszy, 
stkiem twórcę Siczowych Strilców, 

wpierw niewielkiego oddziału, a po» 
tern Korpusu, tej jedynej i całkiem 
wyjątkowej ukraińskiej ‘wojskowo * 
rewolucyjnej farmacji, która miała 
daleko większe znaczenie od jej czy. 
sto wojskowych operacyj, zwycięstw 
i porażek: to  była szkoła ukraińca » 

J sobornika(?) i ukraińca * państwow. 
ca, szkoła z której wychodził ideał* 
ny typ ukraińca, który nie znał par. 
tykulamego patriotyzmu, dla którego 
nie istniała Hałyczyna czy Naddni* 
prianszczyzna, Bukowina ani Ruś Za

wadzono z muzyką i pochodniami do 
jego apartamentów. Pożegnawszy mo» 
naichę, ławnicy rozeszli się do domów', 
lud jednak zalegał ciasne ulicę Królew. 
ską, spragniony widoku cesarza, uda­
jącego się w odwiedziny do pięknej 
małżonki.

Pech chciał, że między małżonkami, 
po drodze jeszcze, gdy na rozległej pła­
szczyźnie zarysowały się wieże I.ube» 
ki, wybuchła ostra sprzeczka. Młoda 
cesarzowa była niewiastą popędliwą, 
namiętną jednako w  miłości jak  w 
gniewie, zaś cesarz nie potrafił się ra« 
gdy powstrzymać od żartobliwych słó* 
wek, które ona brała zbyt serio. Przed 
bramami miasta, cesarz nachylił się do 
uszka małżonki i  szepnął ostrzegaw­
czo: „Miej się moje serce na baczno, 
ści przed panami z Lubeki! To znani 
awanturnicy i zdobywcy, nie wiele so* 
bie z majestatu cesarskiego robiący. 
Raczej się trzymaj swojego fraucyme. 
ru“. Cesarzowa, której właśnie wpadł 
w oko przydzielony jej do asysty mło* 
dy rycerz z Lubeki, wpadła w gniew 
tak gwałtowny, że cesarz czym prędzej 
zwrócił rumaka w inną stronę. W  «ą- 
gu dnia, wypełnionego uroczystością, 
mi, nie było sposobności do zawarcia 
zgody.

Teraz słysząc dolatujące z ulicy wi» 
Watowania tłumów, poczuł sie cesarz

na maleńkim mostku bardzo niepew* 
nie. Czy cesarzowa nie spłata mu teraz 
w odwecie złośliwego figla? I rzeczy* 
wiście, kiedy zapukał do oświetlone­
go okna, — drzwi pozostały zamknię* 
te. Kołatał jeszcze kilkakrotnie, ale we* 
wnątrz nic się nawet nie poruszyło. Na 
dole, po chwili wytężonej ciszy, ujrzą* 
no cień cesarza, wracającego z niefor* 
tunnej wycieczki. Buchnął niepo­
wstrzymany śmiech'. N ie było w nim 
Jednak ani krzty złośliwości, gdyż lud 
raduje się, gdy widzi swoich władców 
w małych, czysto ludzkich okoliczno, 
ściach i w  takich chwilach stają się onj 
ludowi bliżsi.

Cesarz jednak rozgniewał się nie na 
żarty. Po nie bardzo dobrze przespa. 
nej nocy, wysłał rankiem do cesarzo* 
wej zaufanego rycerza ze świty, który 
władczyni zakomunikował co następu* 
je: cesarz niestety jest zmuszony po­
zbawić swoją panią towarzystwa mło* 

|  degó rycerza, gdyż ten ma z ważnym 
poselstwem wyruszyć do Czech. Nato. 
miast cesarzową prosi się o gotowanie 
się do drogi powrotnej, gdyż ppdróż 
do krajów nadreńskich, w którą wy* 
biera się cesarz, byłaby na jej wątłe 
siły zbyt forsowna. Co się tyczyło ry. 
cerza, cesarzowi jest przykro, gdyż 
jakkolwiek wiadomo mu, że na tej 
sprawie nie ma nic poważnego, ale ko- 

. biety — wiadomo — nie lubią, gdy je
się pozbawia ładnej zabawki.

Cesarzowa istotnie nie bardzo za. 
smuciła się odebraniem jej „zabawki", 
natomiast perspektywa powrotu -do

Fadcrewskicgo, prezesa Popicia ze Sir. Pra, 
cy i prezesa Mikołajczyka ze Str. Ludowe, 
go. Dość przytoczyć, że nazywa ich przed, 
stawicieljmi „konsolidacji pod znakiem sjo- 
nu“, „zgranymi oszustami partyjnymi" itp.

Wprawdzie zbydlęcenie w dzisiejszych 
czasach przejawiało się nieraz aż dó osz. 
czerstw potwornych, aż do masakry j  za. 
bójstw, ale zazwyczaj były to działania o 
charakterze ochotniczym, niejako wyod. 
rębnione od grupy oficjalnej, chociażby in, 
spirująctj. Albo występowali „sprawcy nie- 
znani", albo też po prostu wynajmowano 
zbirów.

Tutaj jest inaczej. Ów T. Wróbel rzeczy.

karpacka i który myślał wyłącznie 
tylko ogólno * ukraińskimi katego- 
riarao, choćby one w danym mo« 
mencie szły pozornie na szkodę ciaś* 
Strilcc urodził -się.

Opisując dalej koleje życia Kono* 
walca wspomina p, Kedryn o jego 
stosunku do Centralnej Rady, Seme. 
na Petlury, Skoropadskiego i t. d. 
„I dlatego z obozu internowanych w 
Łucku wyjechał do Czechosłowacji^ 

by znowu stworzyć nowe ukraińskie 
wojskowe kadry z  rezerw którymi by 
ły tabory ukraińskich internowanych 
żołnierzy w Niemieckim Jabłonko* 
wie, i dlatego po ostatni dzień swego 
życia pozostał fanatykiem ukraińskiej 
zbrojnej siły, potrzebnej w czasie 
najbliższej międzynarodowej wielkiej 
zawieruchy11 (podkreślenia nasze)

Konowalec zdaniem „Diła" był czło 
wiekiem czynu, a jako taki popełniał 
i błędy, do których się przyznawał: 
„Bym ja wtedy miał ten rozum i do* 
świadczenie co dziś: zarzucali mi, że 
zaostrzam stosunki represjami prze, 
ciw zamaskowanym centrom bolsze. 
wickiej agitacji, a to trzeba było nie 
bawić się, ale rozstrzelaniem robić po» 
rządek, — zarzucali mi dyktatorskie 
ambicje, a to trzeba było nieodżeg. 
nywać się od dyktatury, którą ni: 
dawali, tylko samemu ją brać!“

I tak  — pisze „Diło“ -— wyrabiał 
się Konowalec na męża państwowego 
„na wielką miarę".

„Konowalec był osobistością rząd, 
ką, osobistością w ukraińskim świe< 
cie". N ie miał on w sobie partykuła.

wiście reprezentuje organizację Str. Naro, 
dowego na Poznań. Pozostaje więc jedynie 
oczekiwać, czy władze kierownicze stronni, 
ctwa aprobują jego występ, chociażby 
przez milczenie, czy też zgładzą tę nikezem. 
liość niegodną Polaka.

Pragniemy łudzić się, że zachodzi tutaj 
wypadek lokalnie tragiczny, wypadek zała­
mania się słabego charakteru, pod grozą 
szantażu... może politycznego? Nie znamy 
tych tajemnic brudnej niedoli. Wiemy na. 
tomiast, że brak decyzji Str. Narodowego 
w takim momencie może mieć bardzo po. 
ważne konsekwencje. Jsśii czynniki u góry 
decydujące widzą skutki i pragną ich, ha! 
w takim razie my straciliśmy dużo czasu.

Postaramy się to powetować... w innym 
kierunku,

Trzeba przyznać, że spór w rodzince 
„endeckiej" obfituje w soczyste wyra­
żenia i dosadne zwroty.

ryzmu „halickiego", ani „chutoriań. 
stwa" naddnieprzańskiego. Był to — 

zdaniem p. Kedryna — człowiek, 
którego nazwisko nie błąkało się po 
szpaltach pism, ale z pośród Ukra. 
ińców znał on najlepiej kulisy mię.
dzynarodowej polityki.

Mimo całego negatywnego stosun* 
ku do poczynań O. U . N . p. Kedryn 
roni łezkę sentymentalną: „Żył w 
czesie pokoju w ustawicznej atmos») 
ferze wojny. Był jednym z  tych, któ« 
rzy wierzyli w wojnę i w  niej widzie, 
li i widzą nową wielką szanse ukraiń, 
ską.

Był jednym z tych, którzy przygo, 
towyWali wojnę i padł, jak żołnierz 
na wojnie.

„Dlatego zabójstwo E. Konowalca 
tak strasznie przypomina zabójstwo 
Semena Petlury: w jednym i  drugim 
wypadku bezwzględnie grały rolę te 
same motywy — ten strach, aby woj. 
skowo .  organizacyjny ruch jednego i 
drugiego i autorytet imienia jednego 
i drugiego wśród b. ukraińskich woj. 
skowych, wśród ukraińskiej młodzie, 
ży i wśród szerokich mas na Zad. 
nieprzańskiej Ukrainie nie zaważył 
tragicznie na wojennej sytuacji So. 
wictów. I dlatego Eugeniusz Kono. 
walec był niebezpieczny właśnie dla 
Sowietów i tylko dla Sowietów".

Zamach na Eug. Konowalca świad. 
czy o wielkiej aktualności wojennego 

konfliktu i  o panicznym strachu
przed nim w  sowieckie „górze" ,

Tyle dowiadujemy się o Konowab 
cu z i,Diła". .. i • ■

smutnego Tangermucnde, miast zwie, 
dzenia prześlicznej doliny Renu z jej 
zamkami i winnicami, była nader bole, 
snym ciosem. Postanowiła skapitulo. 
wać. Gdy twarz małżonka nie wró­
żyła rozpogodzenia, cesarzowa pasta, 
wiła sprawę jasno; co miała uczynić, 
by uzyskać przebaczenie? — Przejść 
wieczorem przez mostek do kwatery 
cesarza. (Ach, tylko tyle?).

I ten dzień upłyną! na wsp&Slłych 
uroczystościach. Nabożeństwo W ka. 
tedrze, obrady na ratuszu, wreszcie 
wielka zabawa taneczna. Nadeszła 
noc, a z nią uroczyste przeprowadzę, 
nie pary cesarskiej do kamienic z nie. 
bezpiecznym mostkiem. I  znowu tłu* 
my, które po zniknięciu cesarskich 
małżonków w  bramach domęstw nie 
spuszczały mostku z oka. Zdawało się, 
jakoby trwały na posterunku. — Czy 
też dziś poszczęści się cesarzowi?

Któż jednak opisze zachwyt ludu, 
gdy w pewnej chwili ukazała się na 
mostku wysmukła sylwetka młodej 
władczyni, wdzięcznym gestem dzię* 
kującej za spontaniczne owacje, a kro. 
czącej majestatycznie ku kwaterze ce* 
sarskiej. Ale w  tej samej chwili szar. 
mancki monarcha wyszedł jej naprze­
ciw i ująwszy pieszczotliwie za ramio, 
na, wprowadził swoją panią do jej wła 
snej kwatery. Wówczas radość tłumu 
nie miała granic. Całą godzinę wiwa. 
towano na cześć cesarskiej pary, a mło. 
de mieszczki wzdychając, długo ko. 
mentowały sprzeczkę między dostoj­
nymi małżonkami.
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polskiego przemysłu naftowego
R e z o lu c je  X .  Z ja z d u  N a f to w e g o

W, pierwszym dniu obrad Zjazdu 
Naftowego we Lwowie, po przemóc, 
wieniach powitalnych i  wyborze pre* 
*yd'ium zjazdu, ustalono podział prac 
na trzy sekcje zjazdowe, a mianowicie: 
geologiczną, kopalnianą i rafineryjną. 
iW czasie obrad wygłoszonych zostało 
•zereg referatów.

Prof. K. Bogdanowicz podaj w 
Swym referacie krótki zarys historyce* 
ny przemysłu naftowego z punktu wi­
dzenia organizacji kapitałów i przed­
siębiorstw, z  uwzględnieniem stopnlo* 
.wego opanowania go przez kapitaj za. 
graniczny, a zwłaszcza francuski i bel* 
gijski. W  następnym referacie zanali. 
zowame zostały warunki produkcyjne 
kopalń,

Z  kolei Sr Kozicki mówił o pokry­
ciu potrzeb wewnętrznych w kraju na 
produkty naftowe w  czasie pokoju, 
przy uwzględnieniu dzisiejszej pro» 
dukcji naftowej w Polsce, 
i Wreszcie dyrektor ' Polskiego Eks» 
portu Naftowego, jnż. Wandycz w re. 
feracie swym poruszył zagadnienie za. 
hezpieczenia Polski przed niedoborem 
produktów naftowych, a to w związku 
ze wzrostem konsumcji wewnętrznej i 
jednoczesnym spadkiem produkcji. Po 
południu odbywały się obrady w sek­
cjach, przy czym sekcje geologiczna i 
kopalniana odbyły swe posiedzenia 
wspólnie. N a posiedzeniach sekcji re.

Cl, co  w y g r a l i  m i l io n
Donosiliśmy juz pokrótce o wynikach 

ciągnienia głównej wygranej czwartej kia. 
sy czterdziestej pierwszej Loterii Klasowej. 
Milion padł na nr. 128215, a podzielili się 
Sim mieszkańcy Wilna, mianowicie pp.

Maria Januszewska, córka właściciela nie. 
t,wielkiej razury. Jej położenie materialne 
[było bardzo trudne. — Dzięki wygranej 
<160.000 złotych będzie mogła teraz sama 
‘stworzyć warsztat pracy i dać zarobek 
biedniejszym od siebie. N a fotografii wi­
dzimy również narzeczonego p. J., pana 
Piotra Okęczyka, oficera w stanie spoczyn. 
;ku- Gekawym szczegółem jest fakt, że p. 
,‘Okęczyk grał już kiedyś na ten numer, a 
potem zmienił go na inny. Ostatnio narze. 
czona jego, nie wiedząc o tym, wybrała ten 
sam numer.

Pan M. Żurawin, właściciel budki z wodą 
sodową, grał w ciągu czterech lat z nie. 
wielkim powodzeniem, bo tyko kilka razy 
udało mu się uzyskać najmniejszą wygraną. 
Wytrwałość jego została sowicie wynagro.

Kratowa wijstawa IsSntcza 
we iwowfe (29. v. — 29. vi) 
to przegląd tasego dare&du 

paisKiego lotnictwa!

feraty wygłosili najwybitniejsi znawcy 
tego zagadnienia.

Dwudniowy X Zjazd Naftowy u. 
chwalił następujące rezolucje:

X  Zjazd Naftowy stwierdza;
a.) że przy, ilości wydobywanej obec.

nie ropy naftowej i w związku z ro. 
snącym spożyciem produktów nafto­
wych w kraju, dochodzimy już obec. 
nie do granicy możliwości pokrywania 
zapotrzebowania wewnętrznego nie. 
których produktów; b) że eksploatowa 
ne obecnie poła naftowe wykazują ce. 
chy stopniowego wyczerpywania się 
złóż i że tylko zwiększone wysiłki 
wiertnicze utrzymać będą mogły z naj­
większą trudnością produkcję ropy 
naftowej na dotychczasowym poziomie 
W ciągu najbliższych lat; c) że nie za" 
poznając znaczenia niektórych znajdu. 
jących się w  kraju środków zastęp, 
czych, momentem decydującym o sa« 
mowystarczalności Polski na odcinku 
naftowym w czasie pokoju j  wojny 
jest odkrycie nowych wydajnych złóż 
ropy naftowej; d) że cały wysiłek prze 
mysłu naftowego, oraz polityki nafto, 
wej rządu w  ciągu najbliższych lat wi. 
nien być skierowany do rozwiązania 
tego właśnie zasadniczego problemu.

X Zjazd Naftowy uznaje zatem za 
konieczne:

1) Przyśpieszenie wydania ustawy 
górniczo « naftowej, która by ułatwiła 
przedsiębranie wierceń poszukiwaw-

Pajcie L. Salkind I Katarzyną Podzelwer 
grały 'do spółki na jedną piątkę. Pani Pod- 
zelwer była przez dziesięć lat wierna swe. 
mu numerowi i  dopiero w ostatniej loterii 
dopuściła do spółki swą przyjaciółkę. Teraz 
każda z nich dostała po 80.000 zł., co w ich 
warunkach materialnych stanowi olbrzymią 
sumę. T '  .

p, L. Rajchel jest z zawodu kamasznikiem. 
Choć ciężko musiał pracować na życie, 
wierzył, żc wygra na loterii, to też grał 
wytrwale w ciągu dziesięciu lat, a tylko ras 
jeden uzyskał sto. złotych. I tym razem wy. 
trwałość zwyciężyła. „Pech" — jak się wy. 
raził p. Rajchel — został przełamany.

Właścicielką ostatniej . „piątki", wraz z 
dziesięcioma koleżankami w jednym z du. 
żych składów Przyborów krawieckich, jest 
córka księgowego tej firmy. Szesnaście ty­
sięcy złotych, które każda z nich dostała, 
stanowić będą nową podstawę ich dalszego 
bytu.

Wszyscy nowi „milionerzy" są przekona, 
ni, żę tylko dzięki wprowadzeniu „piątek" 
.udało ira się wygrać, bo przy dawnym sy. 
stemie byliby pewnie zmuszeni grać na in. 
ny  numer. Są oni też pełni nadziei na przy, 
śzłość i już zaopatrzyli się w losy clo 
pierwszej klasy czterdziestej drugiej Loterii 
Klasowej, by wziąć udział w roapoczynają-Vęxm si« ciągnieniu.

czych, załatwiła sprawę t. zw. prolon. 
gaty kontraktów naftowych, zmniej. 
szyła obciążenie terenowe i bruttowe, 
oraz zabezpieczyła na rzecz Państwa 
część rezerw terenowych;

2) skoordynowanie prac geologicz.
nych i  geofizycznych, związanych z 
kopalnictwem naftowym dla zapewnie 
nia planowego wykonywania poszu. 
kiwań; -

3) subwencjonowanie planowanych 
wierceń poszukiwawczych z państwo­
wych środków budżetowych w wyso. 
kości 50 proc, kosztów wiercenia;

4) subwencjonowanie instytucyj 1 
placówek badawczych, oraz publika, 
cyj, mających na celu uspawnienie me. 
tod pracy w kopalnictwie naftowym;

5) przywrócenie rentowności prze* 
mysłu naftowego jako bezpośredniej 
podstawy jego odbudowy;

6) liberalne stosowanie ulg inwesty­
cyjnych, objętych ustawą z kwietnia 
1938 r.;

7) zasilenie środków z państwo* 
wego funduszu, przeznaczonego na 
popieranie wierceń eksploatacyjnych 
przez udzielanie pożyczek na wierce.

8) obniżenie cen ru r wiertniczych.
X Zjazd Naftowy uważa za niezbęd. 

ne i  celowe uznanie katedry technolo. 
gii nafty Politechniki Lwowskiej jako 
laboratorium oficjalnego, którego orze 
czenia winny być miarodajne dla oce­
ny jakości i przydatności produktów 
naftowych, oraz rozstrzygające w o* 
rzecznictwie analitycznym.

X  Zjazd Naftowy stwierdza, że na. 
ftowy przemysł przetwórczy ma przed 
sobą szereg doniosłych problemów do 
rozwiązania — wobec czego niezależ. 
nie od prac prowadzonych przez po. 
szczególne laboratoria, skoncentrować 
należy badania nad zagadnieniami, mają 
cymi doniosłość dla całego przemysłu w. 
Laboratorium Technologii N afty Poli­
techniki Lwowskiej i w związku z tym 
rozszerzyć działalność tego laborato. 
rium i wyposażyć go w odpowiednie 
środki. ' ’ :s?: '

(W  czasie I. Kongresu Polskich Inży. 
nierów, odbytego we Lwowie we wrze, 
śniu 1937, przyjęto jako jeden z głów­
nych" postulatów sekcji przemysłów 
konstrukcyjnych, ażeby polityka su. 
rowcowa przy zagadnieniu produkcji 
motorów wyrażała się w popieraniu 
typów konstrukcji, zapewniających 
maximum samowystarczalności w  tej 
dziedzinie środków napędowych, zwła 
szcza ze względu na obronność Pań. 
stwa, winien być uzupełniony tym, że 
należy liczyć się przy konstrukcji mo« 
torów z takimi materiałami napędowy, 
mi i smarowymi, jakie jesteśmy w moż­
ności w  największych ilościach wypro. 
dukować z naszych rop.

Z uwagi na szkody powodowane 
korsją urządzeń zarówno kopalnia, 
nych, jak i rafineryjnych, do której 
w znacznym stopniu przyczyniają się 
szkodliwe deemulgatory, zawierające 
silne kwasy, X Zjazd Naftowy określa 
konieczność usunięcia tego szkodliwe, 
go stanu w naszym przemyśle nafto, 
wym.

X  Zjazd' Naftowy zaleca poza tym: 
1) Zorganizowanie produkcji rur wier­
tniczych na obszarze COPU. 2) Zorga. 
nizowanie współpracy reprezentantów 
przemysłu naftowego, oraz hutniczego 
i metalurgicznego. 3) Zorganizowanie 
przez polskie fabryki produkcji urzą. 
dzeń i narzędzi wiertniczych na podsta 
Wie najnowszych zdobyczy w dziale 

• wiertnictwa i eksploatacji 4) Wysyła, 
nie przez przedsiębiorstwa naftowe 
pracowników technicznych na zagra, 
niczne praktyki naftowe. 5) Podjęcie i- 
nicjatywy w  sprawie utworzenia mię. 
śł5xfiOTQxei komisji ponaaljsaęyjnej

przy współudziale Stów, Polskich In. 
żynierów Przem. Naftowego i wytwór 
ców celem przeprowadzenia normaliza 
cji najpotrzebniejszych urządzeń ko« 
palnianych. 6) Respektowanie przez 
przedsiębiorstwa kopalniane i wytwór, 
nie norm wydawanych i ogłaszanych 
przez Komisję Normalizacyjną. 7) Me­
todyczne badania materiałów napędo. 
wych i smarowych, oraz zastosowanie 
gazu ziemnego do celów motoryzacyj. 
nych. 8) Obsadzenie odpowiedzialnych 
stanowisk kierowniczych w przedsię. 
biorstwach naftowych wyłącznie ele. 
mentem polskim.

X Zjazd Naftowy przyłącza się o'o i. 
nicjatywy Związku Pol. Techników 
.Wiertniczych 1 Naftowych" w Borysła. 
wiu odnośnie do stworzenia funduszu 
dla prac naukowych, który by pozwo. 
lił kierownikom technicznym przemy, 
siu naftowego stać stale na wysokości 
najnowszych zdobyczy, techniki. 
X  Zjazd Naftowy stwierdza również, 
zgodnie z rezolucją Zw. Tech. Wiert. 
i Naft, w  Borysławiu, że obecna techni 
ka kopalnictwa naftowego wymaga 
najrychlejszej racjonalizacji i modemi.
2aciJ- .

WALUTY
Bciei bele. 89.97 —  89.50, dolary amer. 

529 1/2 -  527, doi. kanad. 524 1/2 -  522. 
floreny hol. 295.89 — 292.15. franki franc. 
14.81 -  14.51, fr. szwaje. 121.35 -  120.55, 
funty ang. 26.34 — 26.18, guldeny gd, 
100.25 — 99.75, korony czeskie 12.00 — 
9.00, kor. duńskie 117.60 — 116.75, kor. 
norw. 132.33 — 151.75, kor szweds. 135.84 
134.85, liry włoskie 22.50 — 21.60, marki 
fińskie 11.65 — 11.25. marki niem. 90.00 -  
84.00, marki srebrne 106.00 — 100.00, T«1 
Aviv 26.20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE 
4 i pół wewnętrzna 65.00, 3 inwest 1 em.

80.25 — serie 91.00, 2 em. 81.50 — serie 
92.00, 5 konwersyjna 70.00, 4 premj. dolar. 
41.75 — 42.00, 4 konsolidacyjna 67.75 ■— 
68.00 — 67.63 — ost. drobne.

Tendencja nieco mocniejsza.
A K CJE

Bank Polski 118.75, Ostrowiec 54.75 
55.00, Starachowice 36.75, Leszczyńską 92.00, 
Żyrardów 52.00.

Tendencja utrzymana.
DEWIZY

Belgia 89.75 — 89-97 — S9.53, Berlin 
213.07 -  212.01, Gdańsk 100.25 -  99.75, 
Amsterdam 293.15 — 293.89 — 292.41, Ko. 
penhaga 117.60 — 117.00, Londyn 26.27 — 
26.34 _  26.20, N. Tork czek 530 3/8 -  531 
5/8 -  529 1/8, kabel 530 1/2, 531 3/4 529 
1/4, Oslo 132.35 — 131.67, Paryż 14.71 -  
14.81 -  14.61, Praga 18.47 -  18.52 -  18.42. 
Sztokholm 135.50 — 135.84 — 135.16, Zn. 
rych 121.05 -  121.35 — 120.75, Mediolan 
28.01 -  27.87, Helsinki 11.65 -  11.59, 
Montreal 526 1/4 — 523 3/4, Tel Aviv 
26.54 -  26.20.

Tendencja utrzymana.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Pszenica obrót 846 ton, tend. spokojna. 
Zyto obrót 999 ton, tend. chwiejna. Jęcz, 
mień obrót 83 ton, tend. 1. zniżkowa. O. 
wieś obrót 81 ton, tend. 1, zniżkowa

Obrót ogólny 2813 ton,

T u r y s t y k a

Remont szlaków
turystycznych

Oddziały P. T. T. dokonały w ub". 
roku remontu szeregu szlaków tury* 
stycznych w naszych górach, uzupeł­
niając znakowanie, przy równocze-' 
snym uzgodnieniu barwy znakowania 
w terenie ze znakami, podanymi w 
najnowszym wydaniu maj). P. T. T. 
zbudowało do dziś i utrzymuje 4,503 
km znakowanych szlaków, turystycw 
nych.

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA SZY­
BOWNIKÓW

Dla wszystkich uczestników kur* 
sów szybowcowych, Liga Popierania 
Turystyki uzyskała 66 proc, zniżkę 
kolejową, która udzielana będzie na 
podstawie kart uczestnictwa L. P. T., 
pod' warunkiem spędzenia naimniej 6 
dni na kursie,.
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"| Środa
u Dikodemaczerwca J u łro : Marceliny

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY 
na miesiąc czerwiec 1938 z.

Słońce:
I czerwca wschód: 3h 21m zachód: 19h 

46 m. dług, dnia: 16h25m przybyło: Sh 43m
II  czerwca wschód: 3h 14m zachód: 19h’ 

56m dług, dnia: 16h42m przybyło: 9h OOm
21 czerwca wschód: 3h 15m zachód: 20h 

Ólm dług, dnia: 16h 48 m. przybyło: 9h Oóm
1 lipca wschód: 3h 17, m zachód: 20h 

Olm dług. dnia: 16h 45m ubyło: Oh 03m
Początek lata astronomicznego: 22 czerw* 

ca’ o 3h 4m (Słońce wstępuje w znak Ra. 
ka). Lato trwać będzie w tym roku 92 dni 
19 godzin i  21 minut.

:-,Tzw. „zmierzch cywilny" trwa, w czerw­
cu 1 godzinę i  3 minuty.

5 czerwca o 5h 32m pierwsza kwadra — 
widoczny z wieczora na połudiuzach. niebie,

13 czerwca o Oh 47 m. pełnia — wido* 
czny przez całą noc,

21 czerwca o 2h 52m ostatnia kwadra — 
widoczny w drugiej połowie nocy,

27 czerwca © 22h lOm nów, — nad hory* 
ęontem w ciągu dnia.

GO DZIN Y PRZYJĘĆ W  RĘ. 
DAKCJI „DZIEN N IK A  POL* 
SKIEGO14. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego’4 przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.
b i r b i  □ ■ '■■■ab u a  a a ■ aa a a ■ ■■■ a a

■ S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , ■ 
» 2013 K A M C Z A C K IE  
JJ p ię K n ie  w y K o n a n e  — poleca
S K A R O L  S C H U R E R  3
»• Lwów, Senatorska 11 a. — Telef. 269-55 oa - a

OBÓZ ZJEDNOCZENIA N A ­
RODOW EGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu

- przy ul. Bourlarda 5, II p.
Prezydium Okręgu przyjmuje 

w poniedziałki, środy i piątki w  go* 
dżinach od 10 do 12 przed połud* 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele* 
fon sekretariatu U l —24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien* 
nie od godz. 9-tej do 12=tej i od 
l7*tej dó l9=tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH  
ZW IĄZKÓW  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. G o­
dziny urzędowania codziennie od 
I7»tej do 20-tej, w niedzielę od

. 10=tej do l3=tej.

Biżuteria sztuczna
p a r y s K a  — c z o s B a  

w  n o  w  o  o t w a r t e j  f i r m i e

Władysław Kamilli LEWI
L w ó w ,  S o fo ie a ł i ie g o  55

(róg placu Mariackiego) 2875

TEATR WIELKI:
• Środa, 1. VI. o 8 „Żołnierz królowej 

. Madagaskaru".
.Czwartek, 2. VI. o 8 „Żołnierz królowej 

Madagaskaru"..
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I :

Środa, 1. VI. o 8 „Małżeństwo jakich 
mało".

Czwartek, 2. V I o § „Małżeństwo jakich 
«ało",

Zasilili fe  bezrâ aliiicli
a  odpracowaniem

Miejski Komitet Funduszu Pracy 
we Lwowie, chcąc przyjść z pomocą 
tym bezrobotnym, którzy jeszcze 
pracy nie otrzymali, uruchamia ód 1 
czerwca robóty: w  następujących 
punktach miasta-, punkt pracy nr T: 
Kolonia Wulecka, nr II: Kolonia 
„Cżwartaków", nr. III kol. przy ul. 
Stryjskiej obok boiska „Czarnych**, 
nr. IV  kol. Skniłówck obok folwar* 
ku, nr. V  Kleparów TOO Z nad.'Pcł* 
twią, VI Zamarstynów nad Peltwia. 
ul. na Torfy, VII W ały Gubernator 
skie obok baszty, VIII ul. Pełczyń­
ska za domem MZE, IX Bogdanów* 
ka boisko KKS, X Szkółka drzewek 
na Persenkówce.

Bezrobotni, którzy zgłoszą się do 
tych robót, w  Miejskich Urzędach 
Dzielnicowych i odpracują odpowie­
dnią ilość dniówek, otrzymają na li* 
piec zasiłki z Miej. Komitetu Fun* 
duszu Pracy. Normy dni pracy i za* 
siłków są następujące:

Za 1 dzień pracy wykonanej wy* 
płaca się zasiłek w  kwocie 3.30 zł.

Osoba samotna otrzymuje prze­
kaz na 2 dni pracy w  miesiącu —■ za* 
siłek w  kwocie 6.60 zł.

00 ADMINISTRACJI

W IE L K A  O K A Z JA ! 
K i e l i s z k i  od 15 gr. 
T a le r z e  b ia łe  od 20 gr.

poleca

Kazimierz LEWICKI
skład porcelany, szklą i naczyń kuchennych 
Lwów, pi. Mariacki 10, te l. 229-15

KINOTEATRY s
APOLLO: „39 kroków".
ATLANTIC: „Cienie Paryża"*
BAŁTYK: „Życie ulicy".
CASINO; „Dania na 2 tygodnie”*: 
CHIMERA: „Gasparone".
EUROPA: „Wrzos".
GLORIA: „Legia zatraceńców" j „Grze* 

sznik mimowoli".
GRAŻYNA: „Niedorajda".
KOPERNIK: „Pensjonarka".
MARYSIEŃKA: „Bez rozkazu" i „Pod cu* 
dzym nazwiskiem".
METRO: „Zaczęło się od pocałunku" i 

„Potępieniec".
MUZA: „Zaczęło się w pociągu". 
PAŁACE: „Cnotliwa Zuzanna".
PAX: „Panna Piotruś".
RAJ: „Robert i Bertrand czyli dwaj zło*

dzieje".
RIALTO: „Zawiniłam".

Prywatny irtlił liioion im. H. I0R3ANB
przyjmuje 3342

“W "
dó koedukacyjnej szkoly-powszechnej, pry­
watnego męskiego g mńazjum (z prawem 
publićżności) i liceum humanistycznego. 
Kancelaria otwarta od 13—14 i od 17—18godz.

ROXY: „Moja panna mama".
STYLOWY: „Włóczęga północy" ' i rewia. 
ŚWIT: „Więzień wyspy diabelskiej" i „Blę*

kitna parada". »
TON: „Obrońcy Rio Grandę" i „Concer*

tina".
UCIECHA: „Dorożkarz Nr. 13".

EOTOPLASTIKON ■
^Londyn",

j  Rodzina mała (2 i 3 osobowa) o* 
trzymuje przekaz na try dni pracy— 
zasiłek w kwocie 9.90 zł.

Rodzina średnia (4 i 5 osobowa) 
przekaz na 4 dni pracy i  zasiłek w 
kwocie 13.20 zł.

Rodzina duża (od 6 osób w zwyż) 
przekaz na 6 dni pracy i zasiłek w  
kwocie 19.80 zł.

Zasiłki te nie mają nic wspólnego 
z ustawowymi zasiłkami wojew. Biu< 
ra Funduszu Pracy.

W edług obecnego stanu ilość ob* 
jętych pomocą, którzy dotychczas c* 
trzymują zasiłki w  naturze, przekra* 
cza 5 tysięcy rodzin. Ogólną ilość 
dni pracy w  miesiącu czerwcu obli­
czono na 16 tysięcy dniówek. — 
W  przeliczeniu na sumę zasiłków, 
które będą wypłacone za tę ilość dni 
roboczych, daje to 50 tysięcy zło* 
tych, o ile wszyscy objęci dotych* 
czas pomocą zgłoszą się do pracy.

Wypłata zasiłków rozpocznie sie 
z dniem 1 lipca w  Miejskich Urzę* 
dach Dzielnicowych. Zasiłki w  na* 
turze wydawane będą tylko do koń* 
ca czerwca.

D o  d z i s i e j s z e g o  N r u  d o ł ą c z a ­
m y  r ó ż o w e  b l a n k i e t y  P .  K .  O . 
z a  p o m o c ą  k t ó r y c h  p r o s i m y  
o  w p ł a c e n i e  n a  n a s z e  k o n t o  
N r .  5 0 6 . 2 5 0  p r e n u m e r a t y  z a  

m i e s i ą c

CZERWiEC 193S ROKU
p f c z y  c z y n i  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  
d o ł ą c z ą n e  b l a n k i e t } ’ s ą  w o l n e  
p r z y  n a d a n i u  o d  w s z e l k i e j  
o p ł a t y  p o c z t o w e j  7. 7

NOWY EOTOPLASTIKON T. S. L., Szaj. 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): —. 
Belgia, Antwerpia, Bruksela, Gandawa,' 
Ostenda itp. .

TEATR
-  OSTATNIE 4 DNI GOŚCINNYCH

WYSTĘPÓW M. MASZYNSKIEGO. Zna. 
komiły artysta scen polskich Mariusz Ma- 
szyńśkł kończy występy na scenie lwów* 
sklej w sobotę. „Żołnierz królowej Mada* 
gaśkaru" ukaże się w bićż. tygodniu .na 
ostatnich czterech wieczornych przedstawię* 
niach od  dnia dzisiejszego do soboty, 
z gość, występem M Maszyńskicgo, jego 
niezrównanymi partnerami w główn. rolach: 
Ankwicz.Szyjkowską i Borowym, w dalszej 
obsadzie: Ghaniecka, Górska, Zbierzow* 
ska, Mierzejewski, Więckowski, Guttner, 
Leliwa, Baryka, Borowski. Kępka.Bajerski, 
Przystawski, Szalawski, Zintel, Bielicka, Fcld 
manówna, Kruszclnicka, Pitolajówna, z u* 
działem znakomitych śpiewaków M. Kaupe 
i  A. Raczkowskiego. Abon. 24.

-  „MAŁŻEŃSTWO JAKICH MAŁO", 
znakomita komedia, jednego z najpopular* 
niejszych na scenach polskich j obcych wę« 
gierskiego pisarza ;Fodora grana będzie

I dziś, jutro i w piątek wlecz, w wyśmienitej 
premier, obsadzie: Mazarekówna, Pasz* 
kowska, Kruszelnicka, Pitolajówna, Raw* 
ska, Guttner, Kalinowski, Lewicki, Przy- 
sławski Szlefyński, Szymański w też. H. 
Szletyńskięgo. Abon. 18.

-  „PAN JOWIALSKI", arcydzieło ko* 
medii polskiej A. Fredry, przyjęte przez 
publiczność i prasę z najwyższym uzna, 
niem, na najbliższym'przedstawieniu - uka* 
żc się w Teatrze W. w sobotę bież, tygod* 
nia o 4 popol. w doskonałej premierowej 
obsadzie.

— „JAN", jedna z najlepszych komedii 
współczesnego repertuaru, znanego na sce. 
nach polskich autora Bus-Fcketego. będzie 
najbliższą premierą Teatru Rozm. w polo* 
wie przyszłego tygodnia, w reżyserskim o. 
pracowaniu J. Szyndlera z W. Wojteakim 
W roli tytułowej, z Barwińską, Żmijewską, 
Guttnerem i Kalinowskim w rolach głów* 
r.ych.

-  ZNIŻKI TEATRALNE DLA ZWIE- 
DZAJĄCYC1I WYSTAWĘ LOTNICZĄ. 
Celem uprzystępnienia przyjezdnym zwie­
dzającym Krajową Wystawę Lotniczą raoż* 
ności korzystania również z przedstawień 
Teatru W. i Rozm. Dyrekcja udzielać bę* 
dzie 30 proc, zniżkę od normalnych cen 
biletów. Zniżka ta będzie udzielana w ka-

Sprawa red. Br. litkownitkiege 
przeciw dr. Hrabykowi

Wczoraj przed sędzią Mazurkie* 
wiczem odbyła się rozprawa z oskar 
żenią prywatnego prezesa Syndyka* 
tu Dziennikarzy Lwowskich i red. 
naczelnego „Wieku Nowego", a za* 
razem głównego spółnika wydawnic* 
twa „Prasa N ow a‘‘ p. Bronisława 
Laskownickiego przeciw red. dr 
Klaudiuszowi Hrabykowi.

Przyczyną oskarżenia był wniosek 
dr KI. Hrabyka złożony w swoim 
czasie w procesie z oskarżenia red- 
Janusza Laskownickiego o przepro* 
wadzenie dowodu, że prezes Syndy­
katu Dziennikarzy Lwowskich i re< 
daktor naczelny „Wieku Nowego" 
p. Bronisław Laskownicki lokował 
pieniądze w  bankach zagranicznych, 
działając w ten sposób na szkodę 
Państwa Polskiego i wykazując brak 
zaufania do waluty polskiej. N a po* 
parcie tego faktu dr Hrabyk zgłosił 
szereg wniosków, a w  szczególności 
zaproponował przesłuchanie red. Zy» 
gmunta Halbera na okoliczność, że 
w  okresie jego współpracy w  „Pra* 
sic N owej1' wydawnictwo to loko* 
wało swoje pieniądze w. bankach za* 
granicznych. i

W  czasie wczorajszej rozprawy 
Sąd odrzucił wnioski dr Hrabyka. 
motywując swoje postanowienie tą 
okolicznością, że wnioski tę nie do­
tyczyły sprawy red. Janusza Lasko* 
wnickicgo, a tylko jego ojca Broni* 
sława, wobec czego fakt, czy prezes 
Syndykatu red. Bronisław Lasków* 
nicki lokował pieniądze za granica, 
nie zawierał — zdaniem sądu — mo* 
tywów obrony interesu publicznego,

Na tej podstawie sąd — nie roz* 
patrując meritum zarzutu — wydał 
wyrok, mocą którego red. Hrabyk 
skazany został na miesiąc aresztu 
ż zawieszeniem na dwa lata oraz 100 
zł grzywny. Red. Hrabyk .zapowie* 
dział apelację od powyższego wy­
roku.

W  imieniu red. Hrabyka wystąpił 
meć. Adam Łomnicki.

sach przy zakupnie biletów za okazaniem 
karty uczestnictwa lub biletu kontrolnego 
wejścia na wystawę. Większe grupowe wy* 
cieczki1 otrzymywać będą specjalne zniżki.

-  PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW na 
przedstawienia Teatrów Miejskich na terc* 
nie Krajowej Wystawy Lotniczej obok Pa* 
wilonu Sztuki od dziś odbywać się będzie 
codziennie w  godzinach 11—17, w nie­
dziele i święta od 10—13.

RADIO
-  ROZSZERZONY PROGRAM RA. 

DIOWY W SEZONIE LETNIM. Nowy 
program P. R. na sezon letni wszedł w ży* 
cię 29 maja i obowiązywać będzie do. 1 
października. W niedziele i  święta Ogólno* 
polska stacja w Raszynie nadawać będzie 
program przez 16 godzin, na dobę, w dnie 
powszednie przez 11 godzin,

-  KONCERT CHOPINOWSKI. Wyko, 
nawcą koncertu chopinowskiego 1 bro. o
21.10 będzie J. Turczyńskl. Jest to pierwszy 
koncert chopinowski w letnim sezonie mu­
zycznym-

-  SZCZEPKO I TONKO O POLSKIM 
CZERWONYM KRZYŻU. Zawsze wierni 
idei Polskiego Czerwonego Krzyża, starzy 
kombatanci Szczepko i Tońko będą mówić 
o Czerwonym Krzyżu 3 bm. o 17.55 przed 
mikrofonem P. R.

ODCZYTY I WYSTAWY
-  WYSTAWA TOW. PRZYJ. SZTUK 

PIĘKNYCH cieszy się nieustającym zain* 
teresowaniem publiczności i uznaniem 
znawców. Składa się na to bardzo staranne 
rozmieszczenie a przede wszystkim wysoki 
poziom prac artystów lwowskich i kra* 
kowskich: A. Bunscha — Bielsko (wystawa 
zbiór.), St. Żurawskiego — Kraków (ko* 
lekcja), W. Przedwojewskiego — Stani* 
stawów (kolekcja), dalej St. Batowskiego, 
Bron. Rychtcr«Janowskiej, T. Grotta, VI. 
Hofmana, Stan. Janowskiego, Z. Albinów* 
skiej*Minkiewiczowej, M. Kitza, M. Chy* 
bińskiej, J. Mehoffera, I. Trusza, J. No* 
wotnowej, M. Opolskiej. Wł. Lama i wiele 
innych. Wystawa otwarta od 10—15 — 
grupy i wycieczki — zniżki.

-  DZIŚ W KASYNIE I  KOLE LIT.- 
ART. o 19.30 wykład prof. UJK. drą J. 
Kleinera' pt. „Konrad Wallenrod". Bilety 
od 40 gr. do 1 sł, 15 gr,
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ZEBRANIA
-  POL. TOW. TATRZAŃSKIE Oddz. 

Lwów zawiadamia członków i sympaty- 
ków, że 1 bm. o 19»tej odbędzie się w lokaj 
lu Akademicka 23 herbatka towarzyska, w 
czasie której p.Grzegorz Syniewski wygło- 
si odczyt „Leśni ludzie", ilustrowany prze­
źroczami. — Goście wprowadzeni mile wi- 
dziani.

-  RODZINA WOJSKOWA, Jabłonow­
skich 30 zawiadamia członkinie, że 2 bm, 
o 17.30 odbędzie się herbatka, w czasie 
której p. M. Antoniewiczowa wygłosi po, 
gadankę „Nasze stosunki z Litwą". RÓŻNE

-  ZARZĄD GRODZKI GR. DZIELN. 
ZW. REZERWISTÓW (Rutowskiego 23) 
uządza 5 bm. wycieczkę na Wystawę Lot­
niczą. Udział mogą wziąć wszyscy rczer- 
wiści naszego grodu — poprowadzi refe, 
rent W. O. Żarz. Grodz. Gr. Dzieln. —  
Punkt zborny na placu Teatru W. o 9.30, 
skąd o 10-tej na plac Targów Wsch. Prosi 
się o liczny udział.

-  ZARZĄD GRODZKI GR. DZIELN. 
ZW. REZERWISTÓW (Rutowskiego 23) 
na cele kulturalno-oświatowe urządza 6-go 
i  12»go bm. w kinie Marysieńka (pl. Smolki) 
o 10-tej Poranek Filmowy Lotniczy, na któ­
ry gorąco zaprasza rezerwistów tak zrze» 
szonych jak i niezrzcszonych w Zw. wraz z
r° - maZARZĄD „SOKOŁA-MACIERZY" 
wzywa. wszystkich członków Gniazda tak 
'umundurowanych jak i nieumundurowa- 
,nych do iaknajliczniejszego udziału w piel* 
'.grzymce do Zadwórza, Stora odbędzie się 
(6 bm. celem oddania hołdu poległym 318 
(ochotnikom A. P. — Zbiórka o 8-mej na 
dworcu Podzamcze, skąd' odjazd o 8.30. 
'Przyjazd do Lwowa o 17-tej. Bilety w „Or­
bisie" Stacja Obsługi Turystycznej, Galeria 
Mariacka. Ceny biletów w obie strony 
1.60 zł.

-  KATOLICKIE STÓW. KOBIET or­
ganizuje od 10—13 bm. pielgrzymkę do 
Częstochowy połączoną z udziałem w dn. 

•12 bm. w krakowskich uroczystościach z o- 
.kazji sprowadzenia relikwii św. Andrzeja 
Boboli z Rzymu oraz ku czci Królowej 
Jadwigi. Udział w pielgrzymce i uroczy­
stościach krakowskich wynosi 15 zl. Zgło­
szenia Katolickie Stów. Kobiet. Lwów, ul. 
Fredry 1. 3 od 9—14 i od 16—19.

-  PIELGRZYMKA DO ZADWÓRZA. 
Jak corocznie, tak i obecnie nieliczni Za­
dwórzacy organizują masową piegrzymkę 
społeczeństwa lwowskiego do Zadwórza. W 
roku bież, pielgrzymka odbędzie się 6»go 
bm. i połączona będzie z uroczystym odsło­
nięciem u stóp kurhanu tablicy pamiątko­
wej, trwałego pomnika poległych ochotni­
ków lwowskich. Zadwórzacy zwracają się 
do całego społeczeństwa z prośbą o składa­
nie choćby drobnych datków na pokrycie 
kosztów tablicy pamiątkowej. — Wszelkie 
datki uprasza się przesyłać pod adresem 
Zw. Zadiwórzaków, Lwów Rynek 34.

-  POL. TOW. TATRZAŃSKIE Oddz. 
we Lwowie urządza w  czasie „Zielonych 
Świąt" wycieczkę dwudniową na Ciuchowy 
Dział do Urycza i na Paraszkę. Koszt dla 
członków PTT. wynosi zł. 10. Zgłoszenia i 
.informacje do 3 bm. w biurze PTT.. Aka­
demicka 23.

-  WESOŁY KIERMASZ LOTERYJ­
NY odbędzie się 6 bm. w Galerii Maria­
ckiej. W programie m. i. wielka loteria 
fantowa — do wygrania kilka tysięcy war­
tościowych fantów. —■ Cena losu 20 gr., 
wstęp 10 gr. Zespół znakomitej orkiestry 
jazzbandowej p. Krupy. Początek o 10-tej 
rano. Dochód przeznaczony na półkolonie 
letnie dla najbiedniejszej dziatwy szkolnej, 
Koła TSL. im. J. Piłsudskiego we Lwowie.

-  PRYWATNE GIMNAZJUM 2EN-
SKIE IM. J. SŁOWACKIEGO we Lwowie 
przyjmuje wpisy do klas I—IV. gimn. oraz 
I—II. liceum humanistycznego. (Język 
niemiecki i francuski do wyboru uczennic). 
Wpisy codziennie od godz. 10—13 i od 
16—17 w  kancelarii Zakładu (ul. Gródecka 
2b. Dom Katolicki). 9625

-  OSTRE STRZELANIE NA Z AMAR- 
STYNOWIE. W dniach 1 2 5 4 7 8 9 10 
11 13 14 15 17 18 20 21 22 23 25 27 28 30 
czerwca odbywać się będą na strzelnicy 
wojskowej w Zamarstynowie ćwiczenia od­
działów wojskowych połączone z ostrym 
strzelaniem. Strefa zagrożona pociskami, 
której przekroczenie połączone jest z nie­
bezpieczeństwem dla życia, obsadzona bę­
dzie posterunkami ochronnymi, do zarzą­
dzeń których winni stosować się bczwględ- 
nie wszyscy przechodzący.

-  DY2URY NOCNE W APTEKACH 
cd  29 maja do 4 czerwca mają:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au- 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
uL Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina, Zniesienie. — 
Dcwechego, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja­
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14. — Śladowskie­
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7, »— Zucker- 
mana. ul. Piłsudskiego 14.

Doroczne święto pyłkis Odsieczy Lwowa
(a) Tradycyjnym zwyczajem róz- 

poczęło się 31. V. święto pułku Od­
sieczy Lwowa, tak silnymi węzłami 
związanego z wojenną epopeją wy­
zwolenia naszego miasta w  pamięt­
nych latach 1918/19. Inaugurację pul 
kowego święta tworzyło uroczyste 
nabożeństwo w  kościele OO Jezui­
tów, odprawione za dusze poległych 
oficerów i żołnierzy, poczem. na 
cmentarzu Obrońców Lwowa na gro

X  s a l i s ą d o u e j

N otariusz i  W in n ik  p rzed  sadem
(—) Odroczona przed kilkoma 

dniami rozprawa przeciw 82-letnie- 
mu notariuszowi z W innik, Włodzi­
mierzowi Lewickiemu i jego synowi

C z e r w i e c
(a) Opadła już ostatnia majowa 

kartka ściennego kalendarza i przed 
nami nowy miesiąc: czerwiec. Przed 
laty Jan Łoś w  „Przeglądzie zabyt­
ków językowych'* wywodził nazwę 
czerwca, zwanego dawniej czyrwień- 
od1 wyrazu czerw, oznaczającego pe­
wien gatunek ' owada, ukazującego 
się w  wielkich ilościach z począt­
kiem lata.

Z miesiącem tym związane są licz­
ne staropolskie przysłowia. Jedno 
z nich mówi:

— „Czerwiec — przerwiec, 
bo przerywa
gospodarkę aż do żniwa'*.

Już w  czerwcu panowało dawniei 
„gorące lato**, czemu daje wyraz przy 
słowie:

— „W  czerwcu gorącego lata 
najdroższą bywa sałata, 
wina, jeśli być nie może, 
piwo chłodne pij nieboże**.

W  dniu wczorajszym, ostatniego 
maja przesunęła się przez miasto pio 
runowa burza, która zdarza się czę­
sto w  czerwcu, bo:

— „W  czerwcu, gdy zagrzmi, j  
gdzie zorze zachodzą,
-ryby się znacznie ' •
i  obficie rodzą**.

Maj w  tym roku był chłodny i  
słotny, oby tylko czerwiec nie po­
szedł w. jego ślady.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Zachmurzenie malejące, gdzienieg­

dzie jeszcze przelotny deszcz, zwłasz 
cza na wschodzie kraju. Temperatu­
ra bez większych zmian.

P rzy jech ali do Nowego 
„Tłotehi, Europejskiego"
Boj Marian, dyr. — Borysław. Hr. My- 

cielski Jan, wł. dóbr — Wiśniowa. Boonin 
Nicolas, dyr. kopalni — Melbourne. Hr. 
Komorowski Tadeusz, pułkownik — Trem­
bowla. Czarkowski-Golejcwski Wiktor, wł. 
dóbr — Jarówka. Dr. Śledziński Stefan, . 
wizytator Min. WR. i OP. — Warszawa. 1 
Mgr. Olszak Ignacy — dyrektor — Katowi­
ce. Ruszkowski Jan, inżynier — Sosnowiec. 
Hr. Rey Ludwik, wł. dóbr — Psary- Der- 
giman Stanisław, dyrektor — Katowice. 
Dr. Brandus Franz Natan, kupiec — Ber­
lin. Ciomborski Tadeusz, insp. — Poznań. 
Fpstein Józef, przemysł. — Warszawa. Dr. 
Weidman Efraim, adwokat — Sanok. Bi­
lińska Magdalena, wł. dóbr — Myców. 
Niedźwiedzki Henryk, inż. leśny — Roma­
nów. Koczalski Stanisław, przemysł. — 
Warszawa. Leszczyńska Maria, żona leka­
rza — Lubaczów. Kijowski Ludwik, urzęd­
nik — Warszawa. Stefko Stanisław, kupiec
— Warszawa. Tołkacz Tadeusz, dyr. dóbr
— Kociubińce. Kallenbach Zygmunt, insp. 
Banku Pol. — Warszawa. Skawińska Ro­
mana, żona majora — Równe. Kosbkicwicz 
Stanisław, major — Nieśwież. Klawe Ja­
nusz, kupiec — Warszawa. Krzyszkowski 
Adam, inż. — Warszawa. Dr. Kimelman 
Seweryn, adwokat — Czortków. Kostyrko 
Józef, inżynier Min. Roln. — Warszawa. 
Pasternak Gertruda, żona dyr. dóbr — 
Tarnopol. Sieradzki Stanisław, insp. Banku 
Pol. — Poznań. Chcczncr Wiktor, urzędnik
— Kraków. Dr. Neuman Brunon, lekarz
— Warszawa. Król Aleksander, major — 
Warszawa. Wiśniewski Stanisław, dyr. Żarz. 
Zdrój. — Giechocjf>ek«

baich Poległych złożono wieńce. 
W  godzinie wieczornej odbył się u- 
roczysty apel Poległych.

Program dnia dzisiejszego tworzv 
połow a M sza św. oraz odebranie 
przysięgi od wszystkich rekrutów, 
których rodziny wezmą udział w 
podniosłej uroczystości pulkówei- 
O  1-szej odbędzie sig wspólny obiad 
żołnierski.

Jarosławowi, b. wiceburmistrzowi z 
Winnik, rozpoczęła się wczoraj pono­
wnie pod przewodnictwem s. o. Ka- 
peckiegą

Obaj oskarżeni są o szereg nadu­
żyć na łączną kwotę około 100.000 
zł. Poprzednio odroczono rozprawę 
spowodu choroby ojca, wczoraj zaś 
syn nie stawił się w sądzie i przed­
stawi! zaświadczenie lekarskie, że jest 
chory. Sąd wysłał do jego mieszka­
nia lekarza dr. Kozłowskiego, w celu 
stwierdzenia, czy istotnie stan zdro­
wia nie pozwala mu przybyć na roz­
prawy

Oskarża wiceprok. Olszewski, bro­
nią adw. Hankiewicz i Pryjma. Pro­
ces potrwa cały tydzień

U w oln iona p rzez  Sąd 
A pelacyjny

(—) Przed sądem apelacyjnym we 
Lwowie odbyła się wczoraj pod 
przewodnictwem s. a, Medyńskiego 
rozprawa przeciw Rozalii Golbergo- 
wej, żonie kupca ze Stanisławowa, 
którą sąd okręg, skazał na 6 miesięcy 
bezwzględnego więzienia za namawia 
nie do fałszywych zeznań Aleksandra 
Kobzana w sprawie Gomółki oskar­
żonego o rozpowszechnianie fałszy­
wych banknotów Sąd apel, zakwes­
tionował prawdziwość zeznań Kobza­
na i  uwolnił Goldbergową.

S zty le t, b ag n et i nóż na wsi
(a). — Urząd śledczy otrzymał 31 

.V. wiadomości o kilku krwawych wy 
padkach na terenie lwowskiego wo­
jewództwa.

I  tak na gościńcu, wiodącym z 
Suchorowa do Wysocka, w pow. ja­

rosławskim, niewyśledzeni sprawcy 
dokonali napadu na Ołeksę Worec- 
kiego z Wysocka i zranili go ciężko 
w  brzuch. Warecki, przewieziony do 
szpitala w Jarosławiu, zakończył ży­
cie. Zabójstwo dokonane zostało na
tle porachunków osobistych.

Drugi trup pad! na gościńcu we 
wsi Nakoneczne, w pow. jaworow­
skim, gdzie bracia Ilko i Stefan Du- 
chniczowie mając jakieś osobiste po­
rachunki z Iwanem Lendą, napadli 
na niego i zadali mu tak ciężkie ra­
ny  nożem i bagnetem, że Lenda zmarł 
w kilka minut po napadzie. Obu

sprawców aresztowano.

W yścigi ko nn e w e  Lw ow ie
WYNIKI Z U  DNIA WYŚCIGÓW 

wtorek, 31 maja b. r.
Gonitwa I. 700 zl. Dystans 4.200 m. 

(przeszkody).
1) Rodin T. Rybickiego (typ „Dz. P.").

2) Zarem-ka stajni „J. S. S.“.
Tot. zw. 7.
Gonitwa II. 900 zł. Dystans 2.000 m. 

(araby).
1) Dalama stajni „Pelkimie" (typ „Dz. 

P.“), 2) Pożoga W. Kołaczkowskiego. 3) 
Burza St. Wernera. Z  Tarczy jeździec spadł.

Tot. zw. 28. franc. 14, 15.
Gonitwa III. 600 zł. Dystans 2.400 m.
1) Magenta M. Voelplowej (typ ,,Dz. 

P.“), 2) Zalotna stajni „J. Z. S.“ (typ „Dz. 
P.“), 3) Tęsknota stajni „Ferdynandów". 
Wycofany Grawclót.

Tot. zw. 7.50.
Gonitwa IV. 500 zl. Dystans 2.000 zł. 
i )  Łotr stajni -J . Z. S.“ (faro „D z. P;“X

(a). — Ożywiła się znacznie po 
martwocie bieżących dni kronika po­

licyjna Zatem przytrzymani zostali 
sprawcy włamali się do M. Zakł. Pogrz, 
W ł Bobela (Warszawska 16), z rodzi­
my, która sporo dajc zajęcia zarów­
no władzom policyjnym, jak i sądo­
wym, Jakub Brcnncr (ul. Inwalidów 
25) i Jan W anik (ul. Mostowa 9). 
Wszyscy trzej kasiarze odstawieni 
zostali do dyspozycji sędziego śled­
czego.

Zagadkowy wypadek wydarzył 
się na torze kolejowym pomiędzy 
mostem „kleparowskim" a mostem 
nad ul. Źródlaną. Znaleziono na to­
rze w godzinach wieczornych zwło­
ki mężczyzny, liczącego około 25 lat, 
nieznanego nazwiska którego na ra­
zie spowodu braku papierów osobi­
stych przy denacie nie zdołano usta­
lić, Czy zachodzi tu zamach samo­

bójczy, czy nieszczęśliwy wypadek 
skutkiem nieostrożności — rozstrzy­

gną dochodzenia policyjne.
Pod zarzutem zabójstwa nieślub­

nego dziecka płci żeńskiej w listo­
padzie 1932 r. aresztowaną została 
Ludwika Zygadło służąca pozosta­

jąca bez miejsca zamieszkania, któ­
ra przyznała się, że dziecko udusiła
a zwłoki wrzuciła do Pełtwi

Na sali szpitala powszechnego zna 
lazł się Stefan Urabiński z Dobrot- 
woru, koło Kamionki Strumiłowej, 
raniony ciężko w brzuch w  czasie 
bójki na bliżej nieznanym tle.

Komisja lotna Urzędu Weteryna­
ryjnego stwierdziła w dniu wczoraj­
szym, Że rzeźnik Ksawery Przybylski 
(ul. Kosowa 9) trudni się tajnym u* 

bojem. Towar, pochodzący z tego 
uboju, ukrywał on w sąsiedniej re­
alności swej teściowej, Franciszki Sy- 

won, koło Kamionki Strumiłowej, 
galikowej, gdzie w stajni między ko­
zami wykryła rewizja zabite cielę.

Przeciw Przybylskiemu sporządzo­
no doniesienie karne.

I trzecie zajście miało epilog śtniei 
teiny. W  Kosinie, w pow. łańcuc­
kim, wywiązała się bójka pomiędzy 
parobkami.

W  cząse bójki zginął 20-letni Fr. 
Kochmański, zabity kilku pchnięcia? 
mi sztyletu. Sprawców J. Jasza i Sta­
nisława Markowicza aresztowano, 
lszp.

Odznaczenia
za  pracę społeczną

Z okazji rocznicy bitwy pod Zcmikamł 
szereg b. żołnierzy 6 B. I. Brygady Legio­
nów Polskich otrzymało w dniu 28 bm. 
odznaczenia za zasługi na polu pracy spo­
łecznej.

We Lwowie odznaczeni zostali: Krzyż 
Kawalerski Odrodzenia Polski — major 
Kozioł Jakub. Zloty Krzyż Zasługi — inż. 
Wandycz Damian. Srebrny Krzyż Zasługi 
Bonk Marian i  Sichler Józef.

2) Hetera III. stajni „J. Z. S.“ (typ „Dz. 
P.“), 3) Parol stajni „Jawidz".

Tot. zw. 10. 10, franc. 10.50, 14.50. 
Gonitwa V. 500 zł. Dystans 2.000 m.
1) Pałeczka L. Krzeczunowicza (typ ,,Dz.

P.“), 2) Pupil K. Święcickiego (typ „Dz. 
P.“), 3) Cwał II. stajni „J. Z. S.“. Wycofa- 
ne: Kasia, Freudenau, Fija.

Tot. zw. 23.50, franc. 6.50, 6, 9.50. 
Gonitwa VI. 900 zł. Dystans 2.000 m- 
1) King Dodo B. Zangena (typ „Dz. P.“)>

2) Florisdorf B. Zangena (typ „Dz. PMi
3) Omikron J. Oponieckiego (typ „Dz. P. )• 
Wycofana Toskania.

Tot. zw. 7.50, 7.50. franc. 8.50. 17.50. 
Gonitwa VII. 600 zł. Dystans 1.800 m-

(araby). _
1) Geniusz stajni „Ferdynandów", 2) SU;

mak T. Raciborskiej (typ ,,Dz. P.“), 3) Am 
Grosza M. P. Mencel. Wycofana Pożoga.

Tot sw, 22.50, franc. 9.50, 6.50.
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I N F O R M A T O R
taniego źródła zakupu

FORTEPIANY, PIANINA  
pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. f®ssj®a

$ s Ę 3 l D o g o d n e  w a r u n k i .

<  H0WACKI
L w ów , P i łs u d s k ie g o  17

Telefon 235-21 6989

W s z e lk ie  f a r b y
malarskie, techniczne i arty­
styczne, kupujemy najlepiej 

i najtaniej tylko u

Jana S u d h o f f a
Lwów

Rynek 33 — Akademicka 8

NA LATO NA LATO 

przechowanie F U T R A
oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g najnowszych 

żurnali na rok 1939
M a g a z y n ,  i  p r a c o w n i a  f u t e r

A . W R Ó B L A M I

G Ą S E C K IE G O  
™ i» u»~ic=.y» -  TOREBKACH

WŁASNEGO WYROBU 
KOLORY —  MATERACE 
B IE L IZ N Ę  P O Ś C IE LO W Ą  

peleca firma 2537

M A R IA N  M LE K O
Lwów. Koralnicka 6. -  Tel. 237-72

Maszynki do lodów
od z ł. 12*30

ROMAN KALCZYŃSKI
Lw ów , ulica H a l ic k a  21

DBAJCIE 0  SWOJE ZDROWIE
Przy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 
przy kamieniach żółciowych, wzdęciu brzu» 
(ha, odbijaniu się lub skłonnościach do 

zaparcia, stosuje się:

„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA"

GĄSECKIEGO
naturalny, łagodny środek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje organów trawienia, 
stosowane również przy nadmiernej oty, 

łości. 2608

WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA

M EBLI
MICHAŁA NOWICKIEGO
* A ° « z v «  fiu Bi, HlttajHSSiESO 8

tel. 110-87 (gmach P. K. O.)
Poleca: jadalnie, sypialnie, gabi­
nety, pokoje kombinowane. 3228

Repertuar te a tró w  i Ii5nn« 
te a tró w :

BORYSŁAW. Pałace: ,Mistrzowie gtu, 
poty", Colosseum: „Ostatni pociąg oblę- 
żonego miasta", Grażyna: „Niedorajda".

BRZOZÓW. Goplana: „Panna Liii" i  „Je, 
stem niewinny".

CZORTKÓW. Casino: „Królowa Wikto­
ria".

DROHOBYCZ. Wanda: „W porcie cze­
ka dziewczyna", Sztuka: „Pani minister 
tańczy".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „30 kara, 
tów szczęścia”, Pałace: „Tajemnicze pros 
mienie", Sokół: „Grzech młodości".

KOŁOMYJA: Mars: „Narodziny gwia­
zdy", Gwiazda; .Zemsta Tarzana";

PRZEMYSŁ. Apollo: „Indyjski groho. 
wiec", cz. II., Casino: „Kombatanci", Muza; 
„Urocze dziewczę", Olimpia: „Czarny hra, 
bia". Fotoplastikon: „Lichtcnstein".

RAWA RUSKA. G. S. G. G.: „Narodzi, 
ny gwiazdy". Sokół: „Królowa dżungli".

SAMBOR, Ojczyzna: „Skłamałam"
STRYJ. Apollo; „Premiera", Edison: 

„Ubóstwiana", Sokół: „Winowajca".
TARNOPOL. Apollo: „Dwa dni w raju", 

„Winowajca", Bałtyk: „Dybuk", Pałace; 
„Tańczący pirat".

P ierw sze zeb ran ie  c ils o tó w  M i  Okręg. S IU
Ziemi Stanisławowskiej

;W sali Rady Miejskiej w Stanisła, 
wowie odbyło się pierwsze zebranie 
członków Rady Okręgowej O ZN zie, 
mi stanisławowskiej, które zagaił pre, 
zes Okręgu p. Michał Swiętnicki, 

podkreślając że, okres organizacyj* 
nych prac O. Z . N. w okręgu został 
zakończony, a pierwsze zebranie Ra, 
dy jest zapoczątkowaniem etapu prac
realizacyjnych.

Następnie przemawiał szef biura 
organizacyjno , personalnego Cen- 

trali Obozu dr. Zdz. Matraś, który 
w imieniu gen, Skwarczyńskiego po, 
witał zebranych i złożył życzenia o, 
wocnej pracy dla Państwa, poczym 
wygłosił obszerny referat polityczny.

Biorąc za podstawę tezy deklaracji 
lutowej dr. Matraś omówił wszech,, 

stronnie konieczność rozwiązania 
kwestii żydowskiej w  myśl ostatnich 
uchwał Rady Naczelnej O. Z. N., i 
uzasadnił trwałość podstaw organiza, 
cyjnych ideologii i programu Obozu.

Z  kolei na wniosek prez. Swięt* 
nickiego dokooptowano do Rady 
Okręgowej 8 nowych członków wj 
osobach prez. Tad. Chowańca, insp. 
mgr. Pachorka, !p,. St. Karpowowej, 
p. W iktora Ochmana, p, Jana Twar* 
dowskiego z Biłki pow. Horodenka, 
p. Rybeczki Sebastiana z Tamowicy 
dolnej pow. Tłumacz, p. W . Łoboza '

Z Drohobycza

Uroczyste wręczenie dyplomów 
„ la  długoletnia służbą"

Dnia 29 maja br. w  Naczelnictwie 
Sądu grodzkiego w Drohobyczu od» 
było się uroczyste wręczenie dypło, 
mów na medal brązowy „Za długolet* 
nią służbę".

D o zebranych w podniosłych sło, 
wach przemówił Naczelnik Sądu Jan 
Zieliński, a któremu z kolei złożył — 
w imieniu pracowników całego sądu 
podziękowanie sędzia A. Walocha. 
Następnie im. urzędników przemawiał 
W ł. Szul, kończąc swe przemówienie 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, Jej Prezy, 
denta prof. I. Mościckiego oraz Na, 
czelnego Wodza Marsz. Rvdza,Smi« 
głego.

KAPY - FIRANKI - KOCE
P Ł Ó T N A  -  P O Ś C I E L

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 — te l. 213-33
Cenniki na żądanie darmo. 1811

Z Sokala

Minister Rolnictwa w  Sokalu
30 bai., bawił w  naszym mieście mi» 

nister J. Poniatowski. Z  p. Ministrem 
przybyli: prezes Izby Rolniczej dr Pas 
para, nacz. W oj. Wydziału Rolnictwa 
inż. Szostak, insp. Org. W . i G . Lwów, 
skiej Izby Rolniczej inż. Muller, oraz 
ref. działu osadniczego M. T. R., 
Szczepanik.

P. Minister, w towarzystwie staro­
sty pow. W. Kostołowskiego zwiedził 
gospodarstwo przodownicze prezesa 
Zw. Osadników, Andrzeja Michny na 
Walawce ad Sokal, po czym wziął u» 
dział w zebraniu powiatowej sekcji 
organizacji gospodarstw w Sokalu. 
Na zebraniu wygłosił minister Ponias 
towski dłuższe przemówienie, w  któs 
rym podał dokładny obraz stosunków, 
panujących obecnie w  dziedzinie tol» 
nictwa na terenie całej Polski.

ze Stryja i p. Michała Micka z Bros 
szniowa.

Następnie inż. Schoenowitz, sefo. 
Okręgu, odczytał regulamin obrad, a 

kierownik referatu organizacyjnego 
p. Otmar Maerz przedstawił schemat
organizacyjny O. Z. N ,

N a zakończenie Rada wysłała de, 
pesze hołdownicze do P. Prezydenta 
R. P., Marsz. Śmigłego • Rydza i 
gen Skwarczyńskiego.

Po zebraniu Rady odbyła się od, 
prawa przewodniczących obwodów 

o. z. :n .
Jak  wynika ze sprawozdań poszs 

czególnych przewodniczących obwo» 
dów, prace O. Z. N . w woiew. sta, 
nisławowskim prowadzone są z dużą 
dynamiką i na szeroką skalę. Dowo, 
dem tego jest fakt zorganizowania! 
116 oddziałów i 169 kół O. Z. N., w 
których zgrupowanych iest kilkanaś,
cie tys. członków.

Poszczególne komórki Obozu w do 
łychcizasowej prlady kładły szczegół* 
ny nacisk na rozwój życia gospodar, 
czego, a w  szczególności na akcję 
propagowania zdrowej spółdzielczo, 
ści, czego dowodem jest założenie 
ostatnio około 20 spółdzielni. Pros 
wadzono też ochronę polskiego eles 
mentu i jego stanu posiadania. Spe,

Z kolei Nacz. Sądu Zieliński rozdał 
dyplomy następującym pracownikom:. 
Nacz. Sądu J. Zieliński, sędziowie: A. 
Welocha, E. Mantel, E. Małecki, dr. 
J. Sandig. dr. J. Czyżek, W . Muryń, 
M. Fruchtman, W ł. Ullmann, Z. 
W itz, K. Durkalec, M. Sobolski, dr. 
J. Stach, komornicy: K. Swarowski i 
J. Frydlewicz, urzędnicy sądowi: J. Ty. 
moczko, J. Hoch, M. Szpunt, J. Peł* 
czyński, .J. Kobierski, M. Gołuch, J. 
Waft, J. Solecki, J, Nycz, W. Głogow 
ski, St. Stecyk, S. Nowosielski, O. 
Bassler, E. Cichocka, J. Piotrowski, M. 
Kocuwiński, J. Zwierzyński, W . Jur, 
czyszyn, L. Sobolski, I. Śledziona, H. 
Leśniakówna, M. Jarema, D. Dubar* 
ski, T . Stumpf, M. Lachowicz, J. Mic* 
kiewicz, N . Hryczajlik, j .  Krajczyk, 
T- Warywoda, W ł. Szul, K. Gruszka, 
oraz woźni sądowi: F. Wachółka, E. 
Skrzypuch, W . Skrzypek, E. Nowicki, 
T. Nowicki, M  Kobrynowicz, P. Bi* 
łyk, W . HuczyńskL J. Czemikicwicz, 
St. Baraniecki’

Po przemówieniu żegnany oklaska­
mi, wyjechał p. Minister do osady 
Bobiatyn tut. powiatu, w celu zapo« 
znania się ze stanem gospodarczym 
osady.

Z Kzeszowa

Wręczenie karabinów 
maszynnnch Armii

Dnia 5 czerwca b. r. odbędzie się w 
Kolbuszowej wręczenie rzeszowskie, 
mu pułkowi piechoty dwóch ciężkich 
karabinów maszynowych, ufundowa, 
nych przez społeczeństwo tegoż po* 
wiatu. Uroczystość połączona będzie 
ze świętem pułkowym, świętem P. W, 
i poświęceniem sztandaru Zw. Strze> 
leckiego.

cjalną troskę Obozu stanowiła spra, 
wa oświaty dla jak najszerszych 
warstw społeczeństwa i  zagadnienie 
'polepszenia bytu materialnego poi* 
skich rzesz robotniczych.

Na zakończenie, przewodniczący) 
obwodów podali programy prac w 
terenie na najbliższą przyszłość, które 
po dyskusji zostały zaaprobowane 
przez przewodniczącego .okręgu sta*, 
nisławowskiego p. Michała Swiętnic* 
kiego.

ŚRODA 1 CZERWCA
Godz. 6.15 pieśń „Kiedy ranne wstają zo, 

rzc". — 6.20 Płyty. — 6.45 Gimnastyka. — 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Muzyka 
poranna. — 8.00 Audycja dla szkół. —
8.10 Lw. „Pierwsze-śniadanie przy orkie* 
strze Rozgłośni lwowskiej pod dyr. T. Se- 
redyńskiego. — 11.00 Audycja dla poboro, 
wych. — 11.15 Audycja dla szkół: — 11.40 
Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Audycja południowa. — 14.00 Gazeti 
ka informacyjna w jęz. ukr. w red. M. Ko­
walewskiego. —,,14.10 Lw. Płyty. — 14.55 
Lw. Koncert ukraiński. — 15.00 Lw. Giełda.
— 15.05 Lw. Wiadomości gospodarcze i 
społeczne. — 15.10 Lw. Program na jutro.
15.15 Lw. „Trochę pieśni, trochę słowa1': 
Odpowiedzi na listy w oprać, cioci Ady o. 
raz płyty. — 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 Koncert Orkiestry Salonowej. —
16.45 „Rola wsi w  wyżywieniu miasta i  woj, 
ska podczas wojny" — odczyt. — 17.00 
Lw. Wiadomości bieżące. — 17.10 Lw. 
„Dziś i jutro Lwowskiego Oddziału Pol, 
skiego Czerwonego Krzyża" — pogadanka 
mgr. Cz. Eckhardta. — 17.20 Lw. „Kome­
dia, lwowska": „Igraszki Rybałtów" — frag­
menty starej komedii mieszczańskiej. — 
17.55 Lw. „Hallol — Uwaga!". — 18.00 
„Rezerwaty przyrody w Polsce" — odczyt.
18.10 Recital Mieczysława Szaleskiego. —
18.45 „Pod piorunami" •— opowiadanie. — 
19.00 Polskie pieśni ludowe. — 19.20 Poga­
danka aktualna. — 19.30 Lw. .Majowe 
wspomnienia" — koncert rozrywkowy w 
wyk. ork. Rozgłośni pod dyr. T. Sercdyń, 
skiego. Liny Skalskiej (śpiew) i  zespołu 
rev-ellersów „Chór Zbycha" pod kier. Zb. 
Wyskiela -  na wsz. Rozgł. P. R. — W 
przerwie: Majowy dialog Szczepka i Toń, 
ka. — 20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 
Pogadanka aktualna. — 21.00 Lw. „Dawne 
majówki młodzieży lwowskiej", pogadanka
— wygł. dr. Fr. Pajączkowski. — 21.10 
Koncert chopinowski. — 21.50 Wiadomości 
sportowe. — 22.00 Lw. Wiadomości sporto­
we. — 22.05 Lw. „Na dobranoc" — koncert 
w wyk. orkiestry Rozgłośni pod dyr. T- 
Seredyńskiego. — 23.00 Ostatnie wiadomo­
ści Dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
20.00 Sztokholm. „Od Suppego do Leha-

ra“ — potpourci.
20.15 Brno. „Ghitta" — Proyaznika.
20.30 Parts PTT. „Rip" — operetka Plan,guette1*
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Z J a r o s ła w ia

Rędzina Wojskowa w  Jarosławiu
Dużą żywotność na terenie Jarosła* 

wia wykazuje Rodzina Wojskowa. 
Jak wynika ze sprawozdania, złożone, 
go na ostatnio odbytym walnym zgro» 
madzeniu, najczynniejszą jest sekcja 
opieki społecznej, która wydała na o- 
piekę społeczną w roku sprawozd‘aw» 
czym 1937/38 kwotę 11.688.76 zł., w 
fczym na dożywianie wydano 8.046.60 
zł. Sekcja prowadziła 5 półkolonii let. 
nich dla 270 dzieci. Nadto Rodzina 
W °jskowa uruchomiła w  okresie zimo 
wym świetlicę dla dzieci bezrobotnych, 
która znalazła pomieszczenie w ochron 
te  na przedmieściu Dolno«Leżajskim. 
Z  Ż y d a c z o w a

ZAWIESZENIE DZIAŁALNOŚCI 
„PROŚWITY"

Starosta w Żydaczowie, zawiesił 
działalność czytelni „Proświty“ w  Czer 
nicy, z powodu działalności przeciw, 
statutowej.

Do świetlicy uczęszczało 120 dzieci, 
które otrzymywały podwieczorki. W 
świetlicy pracowały panie z Rodziny 
Wojskowej, które poza udzielaniem 
pomocy naukowej dzieciom zorganizo* 
wały kurs szycia.

Z  Z a le s zc z y k  " "  "

Z działalności L  0. P. P,
Obwód powiatowy L. O. P. p. u- 

znając konieczność rozpowszechnienia 
obrony przeciwlotniczo . gazowej na 
terenie wsi, przeprowadził szereg kur* 
sów dla działaczy, wiejskich L. O. P. P-> 
rekrutujących się z młodzieży obu 
płci. W  otwarciu, oraz w zakończeniu 
kursów brali udział przedstawiciele 
władz wojskowych ' i cywilnych. Roz* 
dania świadectw dokonał prezes' Ob* 
wodu LOPP, starosta Krzyżanowski. 
Ogółem przeszkolono 100 osób. Wy­
kładowcami byli, lekarz pow. d r Pary*

Z  H orodenki
Burza z piorunami

Nad powiatami horódeńskim, stryj, 
skim i żydaczowskim przeszły wielkie 
burze z gradem i piorunami, które wy 
rządziły znaczne szkody w polach 
i sadach. W  Piotrowie, powiat H o. 
rodenka, w czasie burzy uderzył pio*

mończyk, instr. poj. Wardzynskj i 
instr. obw. LOPP, Krzewiński.

LIN IA AUTOBUSOW A DO O- 
KOPÓW ŚW. TRÓJCY. W  najbliż. 
szych dniach uruchomiona zostanie no. 
wa linia autobusowa na trasie Zalesz. 
czyki — Okopy św. Trójcy. Urucho. 
mienie tej komunikacji ma doniosłe 
znaczenie dla rozwoju ruchu turystycz 
nego na Podolu.

run w dom M. Pawluk*, który spla, 
nął doszczętnie. Domownicy, znajdu. 
jący się wówczas w mieszkaniu, zostali 
ogłuszeni. W  Antoniówce, pow. Stryj, 
piorun uderzył w dom J. Pasternaka 
i raził śmiertelnie jego żonę oraz cór. 
kę, 23*letnią Teklę. W  Hanowcach. 
pow. Żydaczów, w czasie burzy pio, 
run uderzył w stajnię D. Wajdy, któ. 
ra spłonęła doszczętnie, ' '  -

Z B orysław ia
Echa uszkodzenia

kabla e lek trycznego
W związku z wiadomością, jaka-by 

ła zamieszczona w niektórych dzień, 
nikach o uszkodzeniu wskutek uęle, 
rżenia pioruna, głównego kabla Pod.

karpackiego Towarzystwa Naftowe, 
go, co w następstwie spowodować 

miało zupełne pozbawienie światła w 
Borysławiu, - -  dowiadujemy, się, te 
uszkodzenie to nie przybrało tak wid 
kich rozmiarów i w  dniu tym Bory, 
sław tylko częściowo został pozbawią
ny światła.

DUŻY
lokal biurowy, pokój ume­
blowany. Plac Bernardyński 
14 — do wynajęcia. 9532

LODOWNIE
hermetyczne, kuchnie no. 
woczesńe najtaniej Meb.lak 
Mitwiw, Sykstuska 30. 9624

WOLNE POSADY M I E S Z K A N I A

SŁUŻĄCA
młoda, zwinna, lubiąca dzie­
ci, czystość i porządek, — 
znajdzie miejsce przy ma­
łej rodzinie. Zgłoszenia do 
Adm. „Służąca". 9627 

, POTRZEBNA 
samodzielna krawczyni do 
prywatnego domu. Zgło­
szenia Admin. pod „L . N .“ . 
- -  •-________________ 9619

POLKA
służąca do wszystkiego —- 
z gotowaniem, potrzebna, 

świadectwa. Zglo ,
H . K. do Adm. 9618

'  SLUŻĘCA
młoda, Polka, lubiąca dzieci 
poszukiwana do małej ro ­
dziny. Polecenia, referencje 
do Adm. .Pracowita". 9637

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

DO WYNAJĘCIA 
w willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane,, oso­
bne wejście, światło, usługa. 
Klucz od bramy. — Zadwó- 
rzańska 74. 9609

KURKOWA 55 
4 pokoje słoneczne, kom, 
fortowe. 9616

FRIEDRICHÓW 3 ~
I. piętro, 4 pokoje komfor, 
towe, słoneczne. 9615

CZTERY POKOJE 
kuchnia, przedpokój, i. p., 
do wynajęcia. Ossolińskich
I I .  9640

ŁA DN Y ,
umeblowany, osobne wej, 
ście, odnajmę zaraz osobie 
na stanowisku. Zadwórzań, 
ska 74. 9610

43POKOJOWE 
pelnokom fortow e. frontowe, 
K urkowa 35 wynajmę za-
raz. Telef. 204.45 i 221.99.

9621
CZTEROPOKOJOWE 

słoneczne, pelnokomfortowe 
Strzemię 11 a, boczna Zybli- 
klewicza — do wynajęcia.

9635

POSZUKUJĘ
pokoju (bez mebli) przy .ro­
dzinie katolickiej z  całodzien­
nym utrzymaniem. Zgłosze­
nia pod „Maria na stałej 
posadzie". 9628

DWA POKOJE
z kuchnią, kom fort poszu­
kiwane. Listy do Administra­
cji „Em eryt". 9638

POSZUKUJĘ
pokoju bez mebli od 1-go 
lipca br. wprost od gospo­
darza. Listy do Administracji 
„Samotny". 9639

M B S E l t

p a s ta  do zębów 
8EZ,KREDY

PARCELA
uzbro jona , w ybudow ać m o, 
żna dom  trzypiętrow y, w ol­
nostojący, cztery raz y  dwa 
pokoje  na  piętrze, na jp ięk , 
niejsze położenie Lwowa — 
sprzeda gospodarz ,. G undu . 
lica 6 (boczna Ponińskie. 
go). 9622

K U P N O

.W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 1C 

groszy.

RĄK, PACHWIN I t .  p, uniknie się pewnie 
68 " ja j przez użycie specjalnego, niezawodnego 
I nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C  §  A  V  £ ’■ 
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. FEOERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n i k a  15 a i H a l i c k a  16

KOMITET BUDOWY
Państw. Liceum Pedagogicznego i Pedagogium 

we Lwowie

O głoszen ie
Komitet Budowy Liceum Pedagogicznego we Lwowie ogłasza

przetarg publiczny
na wykonanie robót w surowym stanie przy budowie 
skrzydła wschodniego 1 części środkowej Państw. Liceum 

Pedagogicznego przy ul. Dwernickiego we.Lwowie.
Przetarg odbędzie się dnia 10 czerwca 1938 r. o godzinie 

10-tej w Oddziale Budowlanym Urzędu Wojewódzkiego 
Lwowskiego (III. p.).
I Szczegółowe warunki przetargu są ogłoszone w „M o­
nitorze Polskim", w Dzienniku Urzędowym Województwa 
Lwowskiego i na tablicach urzędowych w Urzędzie Woje­
wódzkim Lwowskim I w Zarządzie Miejskim we Lwowie.

We Lwowie, dnia 28 maja 1938 r.
Za Komitet Budowy 

3407 Dr Franciszek Gucwa

S P R Z E D  A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

KRETONY
angielskie i krajowe różno, 
kolorowe i.80. Freilich, Syk- 
stuska 21. 3206

KUPIĘ
domek z  ogródkiem pod 
Lwowem. Studnia i drewu­
tn ia wymagane. Gotówka 
do 5.000 zł. Zgłoszenia do 
Admin. pod „Emeryt". 9630

FORTEPIAN
koncertowy w dobrym stanie 
kupię za gotówkę. Zgłosze­
nia do Adm. pod „H. K.“  9632

M E B L E
Kompletne sypialnie, jadalnie, pokoje kombinowane, oraz 
pojedyncze części, tapczany nowoczesne, urządzenia ku­
chenne. — Meble gięte, żelazne i tapicerowane w wielkim 
wyborze po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach poleca

Fabryczny skład mebli § T £ ! L  j §Ka 
3329 Lwów, Kazimierza W ielk . 28, te l. 264-13

A R - R A  ± = sZimorowiczB 17
telefon 260 - 62 = = =

poleca i wykonuje najelegantsze 
O B U W IE  wszelkiego rodzaju

E e f a K i ,  m e b l e  w e r a n d o w e  i  o g r o d o *  
w e ,  p a r a s o l e  o g r o d o w e

po.leca najtaniej firma

A. KONIEHDCZ i Syn

Specjalność: kompletne urządzenia pensjonatów

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  te k śc ie , Nb pierwszej stron.e zł. 0'90 W tekście cd 2—5 sti. zł. C'70. W tekście od b-teydo końca działu redakcyjnego zł. O50. Cała pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Lała s jro iid  cd 6-tej zł. 650. — O g ło sze n iu  Za tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cala strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0TŁ 
N ekrologi: zł 0-50 za mm. jedrioszpalt -  O g ło sze n ia  d ro b n e - Ogłoszeniu drobne za wyraz zł. 0'05. handlowe po zł. 0TD dla poszukujących, pracy zł. 0-03, m atrym .zł. 0’15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm, w jednym łamie; stroną w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K om unikaty n o ta tk i, wzm ianki kronikarskiej artykuły  

o tre śc i hand low ej, o s o b is te  zł 1*50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne I fantazyjne o 50% drożej.
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